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Sr. 108.
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 

dla Lwowa o godz. 8. popołudnia, 
dl,, prowincji o godz. fi. «r tamto reat 

W dnie śwlątessne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 

W  N io d z io lę  n io  w ych o d z i.
P r z e d p ła ta  w ynosi

i przesyłka pocztowi; 
miesięcznie z ł. 3*— kw artalnie zł. 6*— 

% a granicą kwartalnie złr. 7"5to.
Y7 E Jio jscu  z d o s ta w ą  do  dorun  

.esieczuie 1 zi. 50 et. kwartalnie 4 zl. 50 *4.
BIURA R E D A K C JI:

ulica  C zarneckiego 1. 4 p a rte r  
o tw arte  od godz. S* do 1 w p o łudn ie .

•jplffrwa tafr i- iriiriiiiniiiirw '■«

We Lwowie, — Czwartek ania 18. Sierpnia 1892. R o k  X X I I . 1
Ogłoszenia  1 przedpłatę p rzy jm ują

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“,ul. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Hoseheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież .Biuro Dzienników" 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjm ują: 

WPARYŻD: C. Adam (Ciborowski), Bouley. Raspail 
105 biB. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moo6e, Seiier- 
stadte 2; A. Oppelik. Griinangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6; H. Sehallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Yogler. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reieb- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne ** 

iedno.zpaltowT wiersz lub jego miejsce 6 et. — R< - 
klasy 1 Nadesłane za wiem lub jeg. miejsoe 2ó t.

S Ł O W O

Ju wiiliiciell butany rząflowycL
L w ów  d. 17. sierpnia.

Lwowski korespondent dziennika N. freie 
Ptezse uznał za stosowne wmięszać się w spór, 
jaki wywiązał się pomiędzy krajowem dzienni
karstwem a pismami tej barwy co Nowa Fres- 
se i Deutsche Ztg. na tlo reskryptu hr. Taaffego 
do p. namiestnika w sprawie środków ochron
nych przeciwko zawleczeniu cholery do Galicyi. 
Naturalnie, nis byłby pan Jolles panem Jolle- 
sem, gdyby nie stanął w polemice po stronie 
Niemców, na stanowisku nieprzychylnym krajo
wi, i gdy centralistyczne pisma wiedeńskie wy
czytały pomiędzy wierszami wspomnianego re
skryptu hr. Taaffego to, co w nim wcale nie 
byłe napisanem mianowicie przyganą dla władz 
autonomicznych w Galicyi, lwowski korespon
dent Neue freie Prcsse podnosi tę k westy ę na 
nowo, i z zapałem, godnym lepszej sprawy, sta
ra się udowodnić, iż napaść Nowej Frcssg i 
Deutsche Ztg. była słuszną.

Na dowód powołuje się korespondent na 
nieprzychylne zdanie Wydziału krajowego o urzą
dzeniu policyi lokalnej w gminach naszych, na 
rażące przykłady nieporządków w niektórych 
miastach naszych, jak np. w Tarnopolu itd. Są 
to sprawy tysiąckrotnie u nas roztrząsane i w 
sejmie, i w ankietach, i na zgromadzeniach roz
maitych i w dziennikarstwie. Nikomu na myśl 
nie przyszło, zatuszuwywać je, albo przynajmuiej 
obwijać w bawełnę. Owszem, co jost do potępie
nia w gospodarce gmin, potępia się u nas z całą 
bezwzględnością, nie oszczędzając bynajmniej bo
haterów tych sprawek.

Ale czy to wszystko wystarcza, ażeby po
tępiać w czambuł całą działalność władz autono
micznych w Gaiicyi, zadekretować ich nieudol
ność, i „komisarza rządowego11 przedstawić jako 
ideał jako ostatnią ucieczkę ładu w administra
cji  publicznej w naszym kraju?

Zaprawdę! — jeżeli Galicja znajduje się 
obecnie w stanie zacofania w oświacie i pod 
względem ekonomicznym, w porównaniu z roz
wojem kulturnym zachodnich krajów koronnych, 
ma to do zawdzięczenia nie komu innemu, jak 
właśnie tylko cokolwiek przydługiemu panowa
niu „komisarzy rządowych11 którzy brutalnie po
wstrzymali rozwój cywilizacyjny kraju, w epoce 
ruzbiorów silnie poruszony ideami sejmu cztero
letniego, i ołowianym ciężarem przygniatali go 
przez lat kilkadziesiąt, dokąd nareszcie swoboda 
konstytucyjna nie pozwoliła krajowi być sobą sa
mym, przywracając nam możność (co prawda, 
dotąd dość ograniczoną) urządzenia się we wła
snym domu tak, jak tego usposobienie nasze i 
przyrodzone stosunki kraju wymagają.

Rozglądnijmy się we wszystkich dziedzi
nach życia społecznego w naszym kraju, i poró
wnajmy dzisiejsze stosunki, z tern, co było przed 
laty trzydziestu, t. j. w pierwszych czasach na
stania autonomii. Przekonamy się wówczas, że 
chociaż ta autonomia jes t  niedostateczną bardzo, 
a przecież ożywiła ona ruch postępowy we 
wszystkich dziedzinach życia społecznego w n a 
szym kraju potężnie!

Dość przypomnieć, czem było np. szkol
nictwo ludowe w naszym kraju w chwili, gdy 
z rąk „komisarzy rządowych1* t. j. biurokracji, 
przechodziło pod zawiadowstwo autonomicznej 
Rady szkolnej, a ezern ono jest, dziś? W jakim 
stanie odebrał Wydział krajowy drogi drugorzę
dne z rąk administracji rządowej, a jak wyglą
da dzisiaj sieć dróg krajowych? Porównajmy 
rozwój Lwowa, Krakowa, Przemyśla, Stanisła
wowa, Tarnowa i wielu innych miast w erze au- 
tonom'< znej, z dawnym ich stanem. Sięgnijmy 
zresztą chociażby i do miasteczek i wsi. Najgo
rzej d-ieje się jeszcze i dziś w miasteczkach, 
demoralizowanych przez wpływowych szynkarzy 
i ich protektorów. Ale i tam cierpliwa, wytrwała 
kontrola wyższych władz autonomicznych zdzia
łała już wiele ku poprawie i uzdrowieniu zarzą
dów gminnych, a po wsiach zwłaszcza w tych 
okolicach, gdzie Wydziały powiatowe nie zanie
dbują siei postęp w zarządzie gminnym jest
wcale me małozuaczny.

Dziś robi się wszystko otwarcio, publicznie; 
krytyka wszelakich urządzeń społecznych i admi
nistracyjnych, jak nie mniej także postępowania
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S Z A R Y  D O M .
(Ciąg dalszy).

Teraz obie nie miały oczu dla tych pię
kności. Patrzyły na drogę wychodzącą z lasu, 
zkąd miał się ukazać pociąg, przywożący biedną 
chorą.

Księżna dostała nowego wybuchu krwi w 
Cannes; życzyła sobie teraz już tylko jednej 
rzeczy: zobaczyć swoje dzieci i różne sprawy 
załatwić przed śmiercią- Synowie zostali w do
mu, ażeby matce nie sprawić niepokoju; le
karz tak zarządził, pomimo, że walczyła przeciw 
temu.

— Doktorze, ja  tam umrę z tęsknoty!
Stara księżna, opowiadając o tem, kiwała

sędziwą głową.
— To straszne, zwłaszcza dla Alberta; te

raz wreszcie się rozumieli ; byli na najlepszej 
drodze stania się szczęśliwą parą ludzi; on z ta
ką miłością pisuje o n ie j^a  teraz,.. — westchnę
ła — Bóg raczy wiedzieć, czego jeszcze doży
jemy !

Księstwo wyprosili się od wszelkiego przy
jęcia, ale stara księżna przecież chciała wyjechać 
z następcą tronu na dworzec i kazała kiaudyi, 
by jej towarzyszyła.

Około drugiej zjechały z góry zamkowej 
na dół; ponure niebo październikowe zwieszało 
się nad miastem, sypiąc na ziemię duże płaty

władz, jest każdemu dozwoloną. Więc wszelakie 
nadużycia i niewłaściwości prędzej czy później 
dostają się do wiadomości ogółu, opinia publi
czna potępi je i powoli przecież muszą one ustą
pić miejsca reform ie, chociażby rozporządzały 
niewiedzieć jak silnemi wpływami. I  w tem wła
śnie ustawicznem odradzaniu się, w zasilaniu się 
nowemi czynnikami, nowemi ideami, polega głó
wnie siła i żywotność urządzeń autonomicznych, 
polega ich wpływ dobroczynny na społeczeństwo. 
Dawniej zaś bywało inaczej — w błogich spo
kojnych czasach rządów biurokratycznych, kiedy 
to samemu tylko „Wysokiemu rządowi11 wolno 
było mieć rozum, ogół zaś ludności nic nie zna
czył, musiał tylko milczeć i słuchać, co rozkazy
wały nadęte figury wszechwładnych „komisarzy 
rządowych".

Chwała Bogn, minęły już czasy martwego 
porządku biurokratycznego.

Że i teraz nie jest u nas wszystko urzą
dzone bardzo dobrze, wiemy to sami bardzo do
brze, i nie potrzebujemy dowiadywać się o tem 
z łamów Neue Freie Prcsse albo od jej lwow
skiego korespondenta.

Lecz co jest grzechem pierworodnym naszej 
autonomii, co paraliżuje jej skutecność najbardziej?

O t o  n i c  i n n e g o ,  j a k  t y l k o  t o,  
i  e a u t o n o m i a  n a s z a  n i e  j e s t  s z c z e 
r ą ,  n i e  j e s t  z u p e ł n ą ,  a l e  p o ł o w i 
c z n ą  — z czego znów pochodzi rozdwojenie 
władz administracyjnych, dwoisty zarząd fundu
szów, przeznaczonych na cele zarządu publiczne
go, sądownictwo biurokratyczne i cały szereg 
innych niewłaściwości, tamujących swobodny 
rozwój organicznych sił społeczeństwa, wstrzy
mujących jego samodzielny postęp cywiliza-
cyj ny

lony  wprawdzie mamy teraz rząd, niż mie
waliśmy go dawniej. Na czele władz rządowych 
stoją teraz nie zawistni krajowi przybysze obcy, 
ale najlepsi patryoci. Wiemy o tem, i opinia pu
bliczna kraju ceni i szanuje ieh działalność oso
bistą, jak ona na to rzeczywiście zasługuje.

Lecz to nie przeszkadza, iż dążyć musimy 
do udoskonalenia i uzupełnienia s y s t o m u 
autonomicznego: w szczególności zaś do zjedno
czenia władz administracyjnych autonomicznych 
z rządowemi w sposób, zapewniający w całej 
pełni prawo inicjatywy i kontroli żywiołowi oby
watelskiemu; do uzyskania dla sejmu prawa roz
porządzania pewnym ryczałtem rocznym na ko
szta adininistracyi wewnętrznej k ra ju ; a wre
szcie do wzmocnienia żywiołu obywatelskiego na 
sądownictwo przez zaprowadzenie sądów pokoju 
i rad familijnych.

Powtarzamy: niedostatki naszych urządzeń 
autonomicznych znamy dobrze. Nie mamy w tem 
ani interesu żadnego, ani też nio chcemy pokry
wać je albo upiększać. Lecz nie możemy także 
przyznać słuszności tym, którzy rzucają kamie
niem na naszą auronoitiię,- gdyż ch o c ia ż  ona jest 
słabą i niezupełną, lecz pomimo to oddała kra- 
wi niepośledniej wartości usługi. Niechaj usta
wodawstwo wykończy budowę systemu autonomi
cznego, a wt-dy obaczymy dopiero w całej pełni, 
ile ona jest wartą.

Ktoś tam raz przyrównał naszą dotychcza
sową autonomię do skrzypiącego koła. Jedziemy 
jako tako naprzód i tem skrzypiącem kołem, a ko
misarzy rządowych, jakimi wypada nam posłu
giwać się czasem w tej jeździe, możnaby poró
wnać do owych sznurków, jakiemi związuje się 
w drodze skrzypiące koła. Załóżmy jednak na 
oś koła silno i por i 3ffa >e zrobione — a wów
czas ani skrzypienia nie będzie, i związywanie 
sznurkami stanie się zbytecznem.

Tyle mamy do odpowiedzenia p. Jollesowi 
— i wszystkim tym, którzy zachwycają się rato
waniem porządku administracyjnego przez komi
sarzy rządowych.

Gabinet Gladstona.
Lwów 17. sierpnia,

Nadeszłe dzisiaj wiadomości londyńskie po
dają już w zupełności przyszły skład gabinetu 
Gladstona. Nie jest on jeszcze urzędowo ogłoszo
ny, ale zapewne w niezem już zmieniony nie 
będzie.

Skład ten jest następujący: Gladstone
pierwszy lord skarbu i prezydent tajnej Rady,

śniegu. Lecz mimo niepogody tysiące ludzi stało 
na drodze, prowadzącej do dworca.

Landara starej księżny zatrzymała się koło 
książęcej poczekalni; polieya nie miała trudu, 
by utrzymać porządek w milczących tłumach, 
bo wszyscy zachowywali się spokojnie, stojąc 
w szerokiem półkolu. Na peronie znajdowało się 
kilku panów; pospieszny pociąg, wiozący ksią
żęcą parę, był już sygnalizowany. Wreszcie uka
zały się wagony, na peronie powstał ruch. Ksią
żę wysiadł pierwszy; pocslował w rękę matkę, 
potem sam wyniósł żonę z wagonu. Wszystkich 
spojrzenia zwróciły się. na bladą, szczupłą twarz, 
która dużemi oczyma szukała następcy tronu. 
Objęła starą księżnę i ze smutnym uśmiechem 
ucałowała swoje dziecko.

—  Oto je s te m  znow u —  sz ep n ę ła  idąc 
ch w ie jn y m  k rok iem  do poczekaln i w sp ie ra jąc  się 
z b ladym  uśm iechem  n a  ra m ien iu  księcia  i n a 
stępcy  tro n u  i od d ając  u p rze jm ie  uk łony . K s ię 
żn iczka H elen a  ze sw oją  dam ą, p a n i K a tz en s te in , 
pokojow a, panow ie ze św ity , w szystko  spieszyło  
za n im i w n ie ładzie .

Zobaczyw szy Klaudyę zad rg a ło  coś w je j 
tw a rz y ; sk in ę ła  ręk ą , w skazu jąc  n a  pow óz.

P ię k n a  dz iew czyna n a ty c h m ia s t s ię  tam
udała.

— Wasza Wysokość — szepnęła wzruszo
na, schyliwszy się do jej ręki.

— P ó jdź ze mną Klaudyo — oz wała się 
księżna — pojedziemy razem; a ty także moje 
dziecko — zwróciła się do syna — Albert poje- 
dzie z mamą.

W siad ła  do powozu, a p rze jeż d ża jąc  p rzez

Rosebery minister spraw zewnętrznych, Ripon 
minister kolonij, Ahsąuit minister spraw wewnę
trznych , Benneman minister wojny, Spencer 
pierwszy lord admiralicyi (minister marynarki), 
Iiarcourt kanclerz (minister) skarbu, John Mor- 
ley minister dla spraw Irlandyi, Trewelyan mini
ster dla spraw Szkocji, Mundela minister han
dlu, Fowler prezydent zarządu autonomicznego, 
Arnold Morley kierownik poczt, Acland minister 
wychowania. Houghton mianowany został wice
królem Irlandyi.

Mimochodem dodamy, że wyrazu „minister" 
używamy tutaj niewłaściwie. Konstytucya angiej- 
ska nie zna ministrów; rządy sprawuje tajna Ra
da króla, ministrów odpowiedzialnych nie ma; 
noszą oni tylko godność sekreArzy stanu, ale 
w istocie sprawują funkeye ministrów i dlatego 
to miano im dajemy. Gladstone' jest premierem, 
wedle konstytucji angielskiej, \ylko dlatego, że 
otrzymał godność prezesa tajnej Rady. Król a n 
gielski ma nawet prawo rządzić bez parlamentu, 
tylko przy pomocy tajnej Rady — mimo to p a r 
lament stoi w Anglii silniej, niż gdziekolwiek 
indziej z powodu, że gdyby parlament nie uchwa
lił podatków, żaden Anglik ani szeląga podatku 
nie da, i że armia i marynarka z upływem roku 
natychmiastby się rozbiegły, gdyby parlament 
wydatków na nie nie uchwalił.

W danym stanie rzeczy najważniejszem 
jest objęcie teki spraw zagranicznych przez lor
da Rosebery, co dowodzi, że zewnętrzna polityka 
Anglii pod prezesostwem Gladstona pójdzie tym 
samym, co za Salisburego, torem. Lord Rosebe
ry usuwał się pod pretekstem wątłego zdrowia, 
a w rzeczywistości dlatego, iż w sprawie miano
wicie egipskiej chciał mieć wolną rękę, podczas 
gdy Gladstona pomawiają, że pragnie wyłączny 
protektorat angielski w Egipcie zamienić na 
protektorat mieszany, i że w ogóle chce się 
przedewszystkiem zająć rdzennemi, nawet w zna
cznej mierze radykalnemi reformami wewnętrzne- 
mi — nietylko co do homerulu irlandzkiego — 
i dlatego odstąpić od d o ty ch czaso w ej  polityki co 
do Egiptu, Maroku, Afganistanu i t. p. Jeżeli 
przeto Rosebery objął pod Gladstonem tekę 
spraw zagranicznych, to Gladstone zapewne 
przystał na stawiane przez niego warunki.

Pozycja Gladstona wcale nie jest do poza
zdroszczenia. Królowa jest mu niechętną, raz 
z powodów politycznych, a powtóre z tego po
wodu, że ze zmianą gabinetu następuje w Anglii 
zawsze zmiana dworu królewskiego tak płci mę
skiej jak i żeńskiej, aby dwór nie bruździł ga
binetowi. Starej królowej ciężko bedzie rozstać 
się z personalem, z którym się obyła, który lubi, 
i który zna jej nawyki i nawyczki, a przyjąć in
ny, przez Gladstona zamianowany.

Lecz na wygodę i żałość królewską nikt 
nie dba w Anglii, pomimo że powaga korony jest 
tam prawie ubóstwianą, — królowa milczeniem 
zniesie y.mie.nę. swego deAru. Gorsza rzecz, że 
skład większości gladstonowskiej w Izbie po
słów, mocą której przyszedł do steru rządów, na 
bardzo kruchej polega podstawie. Salisbury nie 
potrzebował koniecznie wobec wotum nieufności, 
zaraz ustąpić; mógł parlament odroczyć, mógł 
rozwiązać parlament właśnie wybrany i rozpi
sać nowe wybory walne. Nie uczynił pierwszego, 
uginając się przed angielskim dogmatyzmem par
lamentarnym; nie uczynił drugiego, bo zwy- 
cięztwa nie mógł być na razie pewnym. Owszem 
falanga gladstonowska mogła jeszcze spotężnieć, 
gdyby Salisbury brał na kieł.

Dogodniej Salisburemu czekać, co nastąpi 
w samymże obozie augielskim. Większość jego 
w Izbie posłów wynosi czterdzieści kilka gło
sów, a ta większe ść złożona z żywiołów, daleko 
sprzeczniejszych, niż obóz Salisburego, który 
tylko z dwóch się składa frakcyj: konserwaty
wnej czyli torysowskiej, i z tych liberałów, któ
rzy nad doktryny swoje partyjne wyżej stawią 
takzwaną jedność Brytanii, tj. odmówienie Irlan- 
dyi autonomii, i dlatego zwanych unionistami. 
Obóz Gladstona składa się z liberałów przychyl
nych homerulowi irlandzkiemu, z przeszło 70 
Irlandczyków, z radykałów i kilku posłów robo
tniczych.

W tym obozie już przed wyborami, a je
szcze bardziej po Wyborach, powstała kwestya, 
ozy w pierwszym rzędzie kampanii parlam entar
nej postawić reformy liberalne, a zwłaszcza r a 
dykalne, np. rozszerzenie prawa wyborczego, czy 
homerule. Radykały żądają, aby zwołano parla-

tłumy, kłaniając się w milczeniu z uszanowa
niem, odezwała się do następcy tronu :

— Pozdrawiaj moje dziecko, pozdrawiaj 
ich bardzo uprzejmie; wszyscy wiedzą, jak cho
rą jestem.

Sama wychyliła się z trudnością, powie
wając białą chustką.

— Ostatni r a z ! Ostatni r a z ! — szeptała. 
Potem ujęła rękę Kiaudyi: — J&k dobrze, że ty 
tu je s te ś !

Na górze pożegnała przyjaciółkę.
— Gdy wypocznę, przyszlę po ciebie.
Klaudya udała się do swego cichego poko

ju i patrzyła na dziedziniec zamkowy, który na
gle stracił cechę samotności. Zaroiło się ekwi- 
pażarni; straże przeciągały, a duże wypakowane 
wozy wjeżdżały powolnie na górę. W mieście 
rozbrzmiewały dzwony marrackiego kościoła; 
tu i owdzie błysnęły już światła, mimo wczesnej 
godziny, a śnieg padał i padał.

Godziny upływały. Kiaudyi podano herbatę 
w jej pokoju. Siedząc w fotelu, przypatrywała 
się niebieskiemu płomykowi pod maszyną i my
ślała o Lotarze, o jego pobycie w opuszczonym 
zam k u ; o jego samotności i tęsknocie, której 
opis zrobił na niej silne wrażenie. O tak, ciężko, 
bardzo ciężko pozostać samotnie z dręczącemi 
myślami, ze straszną niepewnością. Niepewno
ścią ? Rozgniewała się prawie na s ieb ie ; ach 
Boże, ona aż nadto pewnie wiedziała!

Księżniczka Helena dobrze wyglądała, twarz 
jej nabrała cokolwiek innego korzystniejszego 
w yrazu ; opuścił ją  ten namiętny niepokój... 
wszak mogła mieć nadzieję, uzasadnioną nadzieją!

ment na sesyę jesienną i na niej uchwalono re
formy wewnętrzne, poczemby z całą siłą i pe
wnością zwycięztwa obozu na przyszłość zajęto 
się homerulem. Ale w oczach Anglików zamo
żnych jest sesya jesienna zbrodnią straszną, bo 
odrywa od łowów, wycieczek za granicę, co 
wszystko stanowi składowy program żywota za
możnych Anglików. A powtóre, Irlandczycy stoją 
przy swoim cerografio i żądają postawienia ho
merulu na plan p;erwszy. Na rokotników jeszcze 
mniej spuścić się może ktokolwiek ; oświadczyli 
oni przez swego główuego przewódcę, deputowa
nego Keir-Hardie, którv ku strasznemu oburze
niu samego nawet Gladstona przybył do Izby 
posłów nie w cylindrze, ale w kraciastej czapce 
i bluzie robotniczej — że dla nich wszelkie stron
nictwa angielskie są zarówno obojętne, że dobra 
nie będzie dopóty, dopóki ster rządów Anglii nie 
spoczuie w rąku stronnictwa robo:niczego. Nad
to — gdy wstępujący do gabinetu deputowany 
musi się poddać nowemu wyborowi, Keir-Hardie 
przeciw Johnowi Morleyowi postawił w Newca
stle, jednem z głównych ognisk robotniczych, 
kandydata robotnika.

Zastęp deputowanych liberalnych, a więc 
z właściwego obozu Gladstona, Pickardem i 
Woodsem na czele, wystosował do Gladstona pi
smo za 8-dniowym dniem pracy. Laboucbere, 
Dilke i 30 do 40 radykałów żąda od Gladstona, 
aby zerwał z dotychczasową polityką Roseborye- 
go. Z drugiej strony około 50 radykalnych, po
między tymi socyaliści, na odbytem posiedzeniu 
uchwalili', że należy równie bacznie śledzie finan
sowe projekty Gladstona, jak przedtem rządu 
konserwatywnego; gospodarka państwowa powin
na uledz zmianie w duchu interesów robotniczych 
i socyalistycznych.

Organa pobitego przy wyborach obozu unio- 
nistów nie długi przepowiadają żywot rządom 
Gladstona. Ttmes powiada, że walka z unionista
mi była węzłem, która łączyła opozycyę; dzisiaj 
ouozycya zwyciężyła, a z tem rozpadnie się spój
nia opozycyi. Standard  zaś tak się wyraża : „ Je 
żeli Salisbury utracił zaufanie Izby posłów, to go 
też Gladstone nie pozyskał. Może on liczyć na 
poparcie swoich zwolenników dopóty, dopóki żą
daniom ich będzie czynić zadość11. Juścić to się 
samo przez się rozumie, ale w tem sęk, że te 
żądania tak są różnorodne, i do pogodzenia t ru 
dne, pod względem celu jak i nawet taktyki. 
Zresztą Gladstone w słynnej mowie swojej z 9. 
bm. podniósł potrzebę homerulu nietylko dla lr- 
landyi, ale oraz dla Szkocji i Wallii, których 
także nie wolno traktować jako podrzędne skła- 
duiki Wielkiej Brytanii — a homerule szkocki i 
wallijski w wysokim ^ p n i u  zagraża kieszeni i 
wpływom możnego jeszcze zawsze Kościoła an
glikańskiego.

Salisbury upadł, Gladstone słaby — snać 
się zanosi na gruntowny przewrót w wewnętrznym 
ustroju Anglii. Zużyli się już doszczętnie zaró
wno torysi, jak i whigowie. Obie też nazwy od- 
dawna straciły swoje pierwotne znaczenie. Obe
cnie pójdzie w mierzwę i reszta, co pod temi 
mianami rozumiano.

Korespondencye.
P a r y ż  d. 14. sierpnia.

(Echa i  wyborów departamentalnych. — Bajeczki w prasie 
franeuzk ie j. —  Jeszcze p. A p p aru ti. — A narch ia  i w łaści
ciele domów. — Złożenie m an d atu  przez markiza de Bre- 

teuil).
(S . G .) Przy wyborach ściślejszych do rad 

departament&rnyeh, które się odbyły w d. 8 . bm., 
w Montresor z urny wyborczej wyszedł p. Wil
son. Wybór swój zawdzięcza on jedynie niezgra
bnemu procesowi, jaki mu wytoczono z in ic ja
tywy ministra Ricarda, w sprawie nadużyć przy 
ostatnich wyborach do rad miejskich. Drugiem 
curiosum z wyborów departamentalnych jest zwy- 
cięztwo socjalistów w Roubaix; wybrali oni p. 
Culine, odsiadującego dwuletnie więzienie, na 
które był skazany wraz z Lafargiem, za podbu
rzanie do oporu w krwawem zajściu w d. 1. maja 
z. r. we Fourmies. Jak Lafargue wybrany został 
wkrótce potem deputowanym, tak obecnie wy
brano p. Culine do rady departamentalnej. Cu
line, tak samo jak Lafargue — wskutek tego wy
boru musi być wypuszczonym z więzienia. Oba 
te wybory wywarły w kołach ministeryalnych

Czego też chciała księżna od niej ? Ach, 
to jasne! Wnioskując z tego, co Lotar jej zape
wne powie, objawi jej księżna:

— Klaudyo, bądź wspaniałomyślną, zwróć 
mu słowo! On czuje się związanym.

Prawda, wiedziała o tom, że on nie zerwie 
nigdy zaręczyn 1 Zależał od jej wspaniałomyślno
ści. Uczuła w sobie gorący, namiętny upor.

A jeżeli ja  teraz nie zechcę? Jeżelibym 
wolała być nieszczęśliwą przy jego boku, aniżeli 
nieszczęśliwą bez niego ? Któż może jej to za
bronić? — Potrząsła głowa. — O przenigdy ! 
Nie!

Staroświecki zegar wybił dziewiątą, Dzisiaj 
księżna będzie zanadto zmęczoną; nie było już 
nadziei widzieć ją. Nagle uczuła chłód w ciem
nym pokoju; płomyk pod maszynką zgasł da
wno ; w kominie żarzył się tylko słaby odbłysk 
czerwony. Zaczęła się przechadzać; postanowiła 
czekać do dziesiątej, zanim się uda na spoczy
nek. Może przecie uśnie; około dziesiątej poko
jowa wezwała ją do księżnej.

Korytarzami po różnych schodach i schod
kach dostała się do ogrzanego i oświetlonego 
westybulu, poprzedzającego pokoje księżnej. Da-, 
wniej bywała tu rzadko; przy uroczystościach, 
odbywających się w zamku towarzyszyła księżnej 
matce tylko do progu salonu, bo zazwyczaj uni
kała zebrań na salonach Jej Wysokości.

Ale dzisiaj uczuła znowu dziwny czar tych 
wspaniałych sal. Wszędzie ten odblask purpury 
na ścianach, dywanach i firankach, wszędzie 
stłumione czerwone światło przysłoniętych lamp,

bardzo niemiłe wrażenie, a p. Ricarda głośno 
oskarżają o nietakt, którym wynik wyborów wy
wołał.

Czem prasa francuzka karmi swych czytel
ników i jak tendencyjnie wyzyskuje nieświado
mość mas ludności o tem co się dzieje po za 
granicami Francji,  ba jak sobie nawet pokpiwa 
z tej nieświadomości, grając ciągle na fujarkach 
panrosyjskich, niechaj wam posłuży za muły 
przykład artykuł L  Irdrasigeant’a  zatytułowany 
„Rosyjska Alzacya". Oto streszczone brzmienie 
a r tyku łu : „Podczas gdy prasa niemiecka rzuca 
gromy na naszych współrodaków z za kordonu, 
którzy nie zapomnieli swej matki i ośmielają się 
brać czynny udział w uroczystościach patryoty- 
cznych w Nancy, zupełnie analogiczne fakta mają 
miejsce na drugim końcu Europy. Galicya au- 
stryacka liczy 3 m i l i o n y  R o s y a n  uciśuię- 
tych przez 21/ss miliony Polaków; tych ostatnich 
wspomaga 600.000 żydów. Polacy pogardzają 
żydami, lecz mimo to używają ich jako narzę
dzie swej presyi, wypuszczając ich jako wściekłą 
sforę na nieszczęśliwy naród r o s y j s k i .  Ż y d z i  
jedyny n a r ó d  s ł o w i a ń s k i  (sic!) w Austro- 
Węgrzech stali się powolnymi sługami partyi 
niemieckiej, otrzymawszy w zamian wolną rękę 
działania przeciwko Rosyanom. Ci ostatni mając 
przeciwko sobie i władzę i kapitał, są trzymani 
w zupełnej zależności politycznej i ekonomicznej 
i wegetują w największej nędzy. To też dziwić 
się nie można, że naród galicyjski zwraca swe 
oczy ku swej matce Bosyi. Bojaźń, jaką ich prze
śladowcy mają przed tem mocarstwem (dobra 
logika 1), podwaja tylko ich zaciekłość, najniewin- 
niejsze stosunki z Rosyą są podejrzane, a Rosya- 
nin nie może wstąpić na ziemię galicyjska, by 
nie był uważanym za emisaryusza, za szpiega, 
którego aresztują i odstawiają' do granicy. Kilka 
dni temu Wołyń obchodził 9u01etnią rocznicę 
zaprowadzenia prawosławia w tej prowincji. 
Mniej powodowani uczuciami religijnemi (takich 
uczuć organ Ro; h< f »rta nie dopuszcza) jak raczej 
sympatyami rasowemi, tysiące Rosyan galicyj
skich chciały uczestniczyć w tych uroczysto
ściach, lecz władze austryackie rozstawiły na 
granicy chmury żandarmów i agentów, którzy 
bezlitośnie odpędzali nawet tych, którym udało 
się uzyskać paszporty; wielu z nich zostało na
wet uwięzionych". Artykuł ten, czyniąc jeszcze 
aluzyę do rządu francuzkiego z powodu zniesie
nia rewii wojskowej i usunięcia z programu n<»n- 
syjskiego hymnu rosyjskiego, kończy : „Jak widać, 
pozycja tu i tam jest ta sama, z tą chyba ró
żnicą, że rząd rosyjski nie oddał pod cenzurę 
sąsiada programu i mów5 swej uroczystości pa
tryc tycznej". Panowie prowodyry moskalofile ga
licyjscy mogą się poszczycić, że znaleźli obrońcę 
praw swoich... w takim galerniku i wyrzutku 
społecznym jak Rochefort! Wart Pac palaca a 
pałac Paca. Dla panów narodowców wyniknie 
może ztąd zbawienna nauka, jak niebezpiecznie 
jest być dwulicowym. Dziś ta Fraacya, która 
jeszcze przed dwudziestu kilku laty za inieya- 
tywą Duchińskiego i przez usta i pisma takich 
ludzi jak Henryk Martin, Delamarre i innych, 
wytoczyła pierwsza sprawę odrębności Rusinów 
przed forum Europy, dziś ona w fałszywie zrozu
mianym interesie, i dla skokietowania swego pół
nocnego dobrodzieja, zalicza wszystkich Rusinów 
w czambuł do narodu r o s y j s k i e g o !

Głośna sprawa oszustwa, której aktorką jest 
p. Apparuti i o której donosiłem poprzednio, nie 
przyjdzie przed kratki sądowe. Obiegaja tu naj
rozmaitsze wersye co do całej tej sprawy, która 
staje się czem raz więcej tajemniczą. Figaro do
nosił przed kilku dniami, że p. A., umarła — 
dziś wiadomość tę potwierdza syn jej, który ja 
koby otrzymał telegram od prezesa francuskiego 
towarzystwa dobroczynności w Petersburgu, p. 
Cast.illon, uwiadamiający go o śmierci matki. 
W całej tej sprawie dziś to jest pewnem, że 
wszyscy prawie poszkodowani cofnęli swe zaża
lenia, a to z powodu, że do sprawy tej wmif- 
szane różne bardzo wybitne osobistości, ui tylko 
tutejsze, ale i dworu petersburskiego. Podróże 
pani Apparuti miały na celu nietylko zbieranie 
zamówień dworskich, ale i wizyty u osób wyso
ko postawionych w sferach policyjnych i polity
cznych. Nawet raptowna jej śmierć, — gdyby 
wiadomość o n i oj się potwierdziła, •— byłaby 
pono najlepszym świadkiem załagodzenia i przy
głuszenia całej sprawy.

Tragikomiczną ilustracją tego, jak mało

grupy bujnych egzotycznych roślin i w sp a n ia łe  
malowidłu w szerokich, błyszczących ram ach .

— Chorobliwe! gorączkowe jak ducb, który 
tu zamieszkuje — powiedział niegdyś książę, któ
ry przyzwyczajony do czystego, leśnego powie
trza, dusił się w tej ciężkiej, zapachami przesy
conej atmosferze. Było w tem nieco praw dy; 
gorące pragnienie upiększenia smutnej rzeczywi
stości, tęsknota za życiem i szczęściem widniała 
ze wszystkiego, co było w tych salonach, podo
bnych do zaklętych komnat.

Księżna leżała na nisbiera łóżku, osłonię- 
tem ciężkieini czerwonemi firankam i, których 
fałdy u sufitu trzymał w szponach pozłacany 
orzeł.

Było tu także czerwoni&we oświetlenie, za
barwiające bladą twarz che rej zwodniczymi ró
żami.

Późno już, Klaudyo — odezwała się księ
żna słabym głosem — spać nie mogę i samą być 
nie mogę... boję się. Czasami porywa mię niewy
tłumaczony lęk, że przestąpi próg nasz rodzinny 
duch, biała dama z zapowiedzią tego. o czem już 
wiem : że wkrótce umrzeć muszę-. Nie śmiej się 
ze_ mnie Klaudyo ; pozostawałam zwykle tak chę
tnie w ciemności. Opowiedz, opowiedz mi wszy
stko : Jak ci się powodziło? Mów!

Kiaudyi zdawało się, że ucieknie z tego 
bogato urządzonego pokoju o złoconym suficie, 
od tego odurzającego zapachu konwalii, który tu 
zachodził z zimowego ogrodu.

(C. d. n.)
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zatarta się w ludności Paryża trwoga, wywołana 
ostatniemi wypadkami z anarchistami, jest nie
przezwyciężona trudność w wyszukaniu dachu dla 
p. Dresch, komisarza policyi, który aresztował 
Ravachola. U  w szystk ich  właścicieli domów owe
go kwartału Paryża, w którym p. Dreseh pełni 
służbę, spotkała go wszędzie kategoryczna od
mowa ; nikt nie cheiał wynająć mu mieszkania. 
Zmęczony nakoniec 3-miesięcznemi daremnemi 
poszukiwaniami, p. Dresch wystosował o tern 
raport do prefekta policyi p. Lose z prośbą, by 
mu pozwolono zamieszkać w innym kwartale 
aniżeli w jego, gdzie może spotka więcej przy
chylne i litościwe serca. Tak to p. Dresch mógł 
się przekonać, że krzyż legii, który mu przynio
sło aresztowanie Ravachola, ma także swą od
wrotną stronę nie bardzo wesołą.

Dobroczynność Francuzów względem braci 
Kosyan przyoblecze nakoniec formy nieco real
niejsze. Oprócz wielkich festynów w ogrodzie 
Tuilerów, o których donosiłem, a które przyniosą 
zapewne dosyć znaczne dochody — rząd francu
ski, czyniąc zadosyć zabiegom komitetu Iranko- 
rosyjskiego, przyzwolił na emisyę loteryi 3 mil. 
franków, które będą rozdzielone w następujący 
sposób: 200.000 franków na koszta biletów, 
800.000 franków na wygrane, z których pierwsza 
będzie w wysokości 300.000 franków, zaś naj
mniejsze wygrane (tylko w pieniądzach) będą 
po 100 franków. . Z pozostałych 2 milionów Ro- 
sya dostanie jeden a Francya drugi dla swych 
biednych. Komitet wykonawczy rachuje na to, 
że przy dzisiejszym nastroju — wszystkie bilety 
loteryjne będą rozebrane w sam dzień ich emi- 
syi i że ciągnienie będzie mogło mieć miejsce 
jeszcze w tym miesiącu.

Markiz de Breteuil, deputowany rojalisty- 
czny z Urgeles (Pyreneje), jeden z najpotężniej
szych filarów partyi konserwatywnej w parla- 

r «Aoaiat, a swą de-• /  # *
rnencie, złożył swój mandat poselski,
cyzyę ogłosił w liście otwartym, wystosowanym
do wyborców. Oto najważniejsze ustępy jego
l is tu :

„Dziś najwyższa głowa Kościoła, zapewne 
dla uniknięcia jeszcze gorszych następstw, kazał 
wam zapomnieć o przeszłych obelgach i uznał 
za stosowne, byście przyjęli lojalnie formę re
publikańską. Odbiera on dziś publicznie rojali- 
stom swe zaufanie i zaklina ich dla dobra Fran- 
cyi wyrzec się swych opinii politycznych. Słowo 
Leona XIII. dało się słyszeć w czasie wzglę
dnego spokoju, i ujrzeliście dziś po długich ła
tach waik, w których odczuliście wszystkie za
wiści i prześladowania przewrotnej administra- 
cyi, jakby obietnicę zgody i uspokojenia. Wraz 
z wami moi drodzy przyjaciele schylam się 
z uszanowaniem przed radą najwyższej głowy 
Kościoła i chcę mieć nadzieję, że będzie ona 
usłyszana przez tych, którzy kierują polityką 
republikańską. Lecz uważam, że ta nowa sytua- 
cya wymaga nowych ludzi. Uważam, że jest 
zbyt trudną rzeczą, jeśli nie niemożebną dla 
tych, którzy jeszcze wczoraj rozwijali całą swą 
energię dla zniszczenia obecnej formy rządu, 
wyrzec się w jednej chwili swyih głębokich 
i uzasadnionych przekonań. Rozumiem — i nie 
boję się tego głosić, słuszny brak zaufania, jaki 
budzą wychodzące na jaw w głosowaniu ogól- 
uem te tak raptowne nawrócenia konserwaty
stów do partyi repnblikańskiej. W moich oczach 
jes t  tylko jeden środek, by się lojalnie przyczy
nić do ogólnego uspokojenia i zachować zara
zem swą godność osobistą, gdy tak często wy
głaszało się swe zasady i przekonania polity
czne — tym środkiem je s t :  ustąpić i pozostawić, 
swe miejsce takim, którzy nie mogą być podej- 
rzywani ani z tytułu walk swych, ani z tytułu 
publicznie wyjawionych przekonań".

Strata markiza de Breteuil dotkliwie da 
się uczuć w obozie konserwatystów, a prasa 
konserwatywna wcale nie kryje się ze swym 
żalem. Nawet poważna prasa repnblikańska 
uchyla przyłbicę przed ustępującym w tak lo
jalny sposób przeciwnikiem, któremu jako dziel
nemu mówcy i głębokiemu politykowi w spra
wach polityki zagranicznej — należny hołd 
oddaje.

P. Węgrzynowski w zajmującym odczycie 
poruszył ważną kwestyę dla gospodarzy górskich 
lasów. Prelegent wykazał, iż gdy gospodarstwo 
lasowe nie ma wywozu, to musi kuleć i upadać. 
Gospodarkę lasową w dolinach ułatwiły koleje 
i zakłady przemysłowe; dalej położone lasy oca
lały i przedstawiają jeszcze w górach obraz 
dziewiczy; są jeszcze owym Urwaldem, po któ
rym przebiega jeleń i niedźwiedź. Na osiach 
niepodobna wywozić drzewa z tych lasów, n a 
leżało więc obmyśleć drogi wodue, a najlepsze 
wyniki daje w tej mierze spław tak zwany dziki, 
to jest gdy niepowiązane sztuki powierza się 
prądowi górskiej rzeki i ta je  zanosi w miejsce 
przeznaczenia. Urządzenie takiego dzikiego spła
wu może być więcej kosztowue h,b prymitywne, 
w miarę obszaru i jakości gospodarstwa. Urzą
dzenia te opisuje p. prelegent szczegółowo i wy
kazuje, jak spław podobny przysparza korzyści 
gospodarstwu lasowemu i pozwala na raeyonalne 
tegoż urządzenie; jak dalej może zapewnić wła
ścicielowi odpowiednią rentę i pozwala mu na 
zastąpienie szlachetniejszym drzewostanem mniej 
szlachetnego; jak  zapewnia ludności zarobek, 
reguluje cenę drzewa, stwarza krajowy przemysł 
drzewny i reguluje cenę tak potrzebnego ma- 
teryału, podnosi handel, sprowadza obcy kapitał 
i zapewnia krajowi tak wyborny materyał drze
wny, jaki posiadają jeszcze lasy górskie. Mówca 
na przykładzie praktycznym udawadnia wreszcie, 
iż taki dziki spław kosztuje o 71/* razy mniej, 
niż droga kołowa. (Oklaski).

Wywiązała się nad tą sprawa dłuższa dy- 
skusya, w k t .re j  wzięli udział pp. W Maryański, 
Góralczyk, Sigmann, Wisłocki, Loebl, Zeńezak, 
Pauli i i.

Do komisyi rewizyjnej na r. 1893 wybrano 
pp. Andruszewicza, Broniewskiego, Kowalskiego, 
Sehuppa i Skowrońskiego.

Jutro odbędzie się wycieczka naukowa do

tego na czterech nieforemnych w ałkach, przyobleka dy na wycieczki zamiejskie i dopiero późnym w ieczo - | Zarząd szk o ły  kraj. k o łod ziejsk iej w
. . .  . , , -----  ,.„w ,-ona « a G r y b o w ie  ogłasza, że na rok 1892/3 znajdzie 8się latem w kształty statu i, wykutej z bryły m ar- rein pow raca.- 

muru. J T e r m i u a r z  ła w y  p r z y s i ę g i .  N a z wyczaj-
   I I I.        ■  ii I i v - 8e8K  przysięgłych wyznaczyło prezydynm kraj.

i 8%(lu karnego dotychczas następujące sprawy : 
j 3. września M ałanka Zych jło  o morderstwo.
! przewodniczy radea Spędakowski.

4 . września Józef Wróbel o kradzież, przewód, 
radca Majewski.

5.. 6. 7. 8 . i 9. września dr. A leksander M e- 
d v e y o zbrodnię uwiedzenia niewiasty i pojedynku;

K R O N IK A .
Lwów dnia 17. Sierpnia 1892 r.

Zapiski osob iste. M arszałek krajowy ks.
Sanguszko powrócił z W iednia do G um nisk. , -

R a ic a  dworu i dyrektor policyi p. Krzaczko- przewodniozy radea Spędakowski. 
wski powrócił dziś do Lwowa. j  ̂ 1Trzećnia Mikołaj G liński o oszu-

D yrektor poczt i telegrafów radca dworu p. stwo P ™ z sfałszowanie weksla, przewodniczy radca
Seferowicz powrócił z Zakopanego do Lwowa. H ayderer.„ ,  , . , . I 13. do 20. września Andruch B aniak, Karol

M ia n o w a n ia .  M inisterstwe skarbu zamiano- e w  u a ■ *
wało w służbie utrzym ywania ewidencyi katastru  Białoskórski . 20 towarzyszy o 58 faktów kradzieży,
podatku gruntowego elewów ewidencyjnych: W łady- Przew moz^ r a e ' er ' ,
sław a Uszyńskiego i Teodora Mikę geometrami ewi- 1 przewodniozacy radca''saw czyński™
der.cyjnymi I I .  klasy w X I  klasie rangi. , Ł u 6 H o S ^ o  zbrodnię podpa

Ze sfer k oście ln ych . Rektorem sem inaryum  lenia> przeWodniczący radca Sawczyóski. 
duchownego w Krakowie został ks. Kajetan Sako- , 21  22  23- j 24. września Józef Stefanowicz,
w ski, ze zgromadzenia X X . Misyonarzjf, dotychcza- , j£aroj jja s s  j 12 towarzyszy o kradzież, przewodni-

uczniów umieszczenie w tejże szkole, w której nauka 
trw a lat 3 ewentualnie 4. Do tej szkoły przyjęci być 
mogą chłopcy z ukończoną szkołą 1 dową, odpowie 
du.ą fizycznie zbudowani. Za kw itę 8 do 10 zł. 
otrzymają pomieszkanie i w ikt w internacie. Podania 
do 24. bm. wnosić należy do zarządu szkoły koło
dziejskiej w Grybowie.

P i e l g r z y m k a  d o  K a lw a r y ł  Z e b r z y d o w 
s k ie j  odbyła się w tym roku, jakkolwiek nie w tak 
wielkich rozmiarach, jak iunemi laty. Przybyło ogó
łem przeszło 30 00 0  pątników, najwięcej górali i 
pielgrzymów z okolic Krakowa.

Z B i a ł e j  donoszą: N a posiedzeniu bialskiej 
Rady powiatowej w dniu 12 b. m. zwrócił się p. J .  
W ysocki, w łaściciel dóbr Polanka i Lipowiec, z żą
daniem do burm istrza m. B iałej, ażeby nazwy ulic 
w tem mieście były polskie, lub wreszcie, żeby obok 
nazw niemieckich i polskie nazwy zamieszczono. S łu 
szny ten gło3 znalazł poparcie całej R ady powiato
wej, a burm istrz dr. Rosner przyrzekł dołożyć wszel
kich starań, żeby żądaniu stało  się zadość.

Dr. M ilew sk i, profesor uniw ersytetu Ja g ie l
lońskiego, goszczący chwilowo w Oksfordzie, był 
przyjmowany i goszczony przez grono uczonych an 
gielskich w hotelu uniwersyteckim.

P olacy  na obczyźn ie Pp. Bolesław Krzy- 
żański i Józef W ojczyński ukończyli kurs nauk w 
akademii handlowej w A ntw erpii ze stopniem li- 
cencyatów.

O lbrzym i pożar wczoraj wieczór wybuchł 
w składach węgla znanego zakładu R estauran ts P e
ters. Przy akcyi ratunkowej 14 pompierów oradlaio 
wskutek wyziewów gazowyeb. S tan ich je st groŹDy.

R ozruchy robotn icze. Z P aryża telegrafują: 
W  Carmaux wybuchły wczoraj poważne rozruchy. 
Zarząd tamtejszych kopalni nie przyjął członka syn
dykatu robotniczego, a  niezadowolnieni górnicy w pa
dli do biura dyrekcyi, wyrządzili wielkie szkody i 
zmusili dyrektora, aby podał się do dymisyi. W ysła
no tam żandarmów i wojsko.

Z N a s h v i 11 e telegrafują: Stu pięćdziesięciu 
górników napadło na areszt tutejszy, chcąc uwolnić 
więźniów, ale straż więzienna odparła napastników. 
W  bójce, która się wskutek tego wywiązała, ranio
nych zostało sześcin górników i trzech ze straży. 
Zarekwirowano oddział wojska.

A gitatora so ey a lls ty cz n e g o , nazwiskiem
p. se k re ta rz  M akarew icz za p ro s ił obecnych  do , uą u en w ^ ą  rze- ' spadając najniespodziewaniej na trotuar omal nie po- ; Andrzejewskiego, aresztował komisarz nadgraniczny,
zw ied zen ia  M uzeum  N arodow ego  i w ystaw y  skiej uwłaczać m0^ i e d z e n m  d 13  sTerpnia br., raniły kilku przechodni. Budynek ten o ile się n u  Madler, w Królewskiej Hucie na Górnym Szlązku z 

 U .  cer. An 8 OZona uchwalę na posieazeniu a. lO. . . J . . r  . . , ,  i . . „ ---------„ t.o t.i ! nn-arndu rn ,9« r , a i m  m«m n

sowy spirytualny alumnów lwowskiego Beminaryum.
Dziekanem gr. kat. dekanatu kulikowskiego ; 

mianowany został ks. Józef Bryliński. D rugą posadę 
kaznodziei w gr. kat. katedrze w Przem yślu otrzym ał 
ksiądz A ntoni Łom nicki, prefekt tamtejszego sem ina
ryum  duchów ego. |

Z ło te  wesele obchodzili państwo E razm  i 
R egina Leszczyńscy w Jasionow ie w Sanockiera.

W  d n i u  J n f r z e j s z y m  z powodu rocznicy u- 
rodzin cesarza, odbjdzie się w kościele arcbikatedral- 
nym uroczyste nabożeństwo, w którem weźraą udział 
przedstawiciele wszystkich władz rządowych i auto
nomicznych. N a placu zaś ćwiczeń wojskowych od- j

czący radca Zubrzycki
24. w rześnia K atarzyna Jankow ska o zbrodnię 

morderstwa, przewodniczy radca N itarski.
25. września E m a Myszkowska o zbrodnię mor

derstwa, przewodniczy radca N itarski.
26. września H nat W erhoła o zbrodnię kra 

dzieży, przewodniczy radca Kunzek.
27. września W ładysław  Szumański i towarzy

szy o zbrodnię kradzieży, przewodniozy radca Żubrzy
oki.

4. października ly m k o  Krawczuk o zbrodnię 
oszustwa, przewodniczy rodca Spędakowski.

Oprócz tych spraw  sądzone będą równocześnie

msza
RB (3WIGZiCii wyjEjnunjcu vu- | v ^ „ w . v/ - r _ b y
połowa, po której nastąpi przed drugą ław ą przysięgłych, (kadeneya nadzwycz.)

1 inne spraw y a t o : Schafersteina i towarzyszy, o wyprawioną będzie 
wielka rewja.

Sprawa lw ow skiego m ieszczaństw a. O trzy- 
z Towarzystwa strzeleokiego następujące

lasów  jaw o rzn ick ich  zn iszczonych  przez m n iszk ę -  mujemy
b r u d n ic ę ; sp raw o zd aw cą  z w ycieczki po d łuższe j pismo :
ro zp raw ie  w ybrano  p. D o b rzań sk ieg o  ; zestaw i on  j „W  dniu 20. m aja br. powziął wydział Towa-
sp raw o zd a n ie  n a  podstaw ie  w łasn y ch  sp o strzeżeń , rzystw a strzeleckiego uchwałę, wykluczającą p. Mi. . . „ tr,-„nQ nlrńw towarzystwasprawozdanie na podstawie własnych spostrzeżeń, rzysiwa BUńactlŁiCfew uv.unc*x̂ , iw j  v* w Ł
oraz  n a  podstaw ie  udzie lonych  sob ie  sp o strz eż eń  chała W aliehiewicz* z grona członków towarzystwa, 
p rze z  pp. A c h ta , G óra lczyka, L ig m a n n a  i W obra . Ponieważ po wyjaśnieniu sprawy i dokładnej rozwa- 
W e d łu g  sp raw o zd an ia , p rzed łożonego  p rzez  p a n a  ! dze przyszliśmy do przekonania, iż wyrządziliśmy p. 
A c h ta , fu n d u sz  n a  pom nik  ś . p . E m ila  H o łow - Michałowi W aliehiewiczowi, długoletniemu i zasłu-

*■ »T . - i „,}„nVnwi nasiftffn 1

I inne spraw y 
wożenie dziewcząt do Stam bułu (akt oskarżenia obej
muje podobno 150 arkuszy). —  Bolesława Ymladier* 
i 60 towarzyszy o kradzież, (akt oskarżenia ma ró
wnież objętośoi przeszło 10 0  arkuszy) i inne.

R^pertoar nie jest jeszcze zupełnie wyczerpany, 
gdyż do chwili otwaroia kadencji przybywać będą 
prawomocne sprawy.

N ie o s t r o ż n o ś ć .  N a domu, w którym się mie
ści miejski zakład sierót, naprawiają obecnie dach,
W czoraj przez zapomnienie czy niedbalstwo, nie za 
stawiono odnośnego chodnika, skutkiem czego gont; 
spadając najniespodziewaniej na trotuar omal nie po

też, Że O gOdZ. 6. ozouą ucuw«ę f-u oiuu«vuiu Vł.» J. w . ~ -̂--- raniły  kilku  przechodni. Budynek ten o ile się ni

zostanie złożony imieniem Towarzystwa piękny cofamy ją w całej osnowie i uznajemy za niebyłą, a mylimy stoi pod bezpośrednim zarządem mag stratu.
 1------ j„zz.,„„„nionin n Winhałnwi W ali- Ładny Drzeto przykład daje prywatnym właś-Dielom

JA.UII l i i )  lUUUUBfc lit* pU 111111 a  O. p • U U IU U  J-Ł.vav n .
kiew icza, w ynosi d o tą d  358 zł. 50 ct. N a s tęp n ie  ! żonemu członkowi naszego Towarzystwa, wBpomnia- j wczoraj przez zapomnienie ez, —  —

se k re ta rz  M akarew icz  z a p ro s ił obecnych  do ( uchwałą dotkliwą krzywdę, jego czci obyw ate l-, stawiono odnośnego chodnika, skutkiem czego gonty
ed z en ia  M uzeum  N arodow ego  i w ystaw y  uwłaczać mogącą, reasum J "" nie no-

sz tu k  p ięknych  ; zaw iad o m ił też, że o godz. 6 . ozoną uchwałę na posiedzeniu
UGitlU1J JCJ TT ClłlVj .. --   ------------J _

wieniec na mogile Kościuszki z napisem na dla zupełnego zadośćuczynienia p. Michałowi W ali- Ładny przeto przykład daje prywatnym
w s tę g a c h ; T o w arz . L e śn e  b o h a te ro w i narodu, abiewiczowi, podajemy niniejsze nieodwołalne poeta- nasz przesławny miejski nrząd budowniczy, pod któ-
(Oklaski). O godz. 121/* odroczył przewodniczący 1 nowienie do publicznej wiadomości. Za wydział To- rego adresem zamieszczamy niniejszą notatkę.
posiedzenie; następne rozpocznie się o godz. p ó ł , wkrzystwa strzeleckiego: M ichał Michalski, Alfred  k o p ic e  U n i i  l u b e l s k i e j  lista składek
do 4. po południu. DeiJcotoski, Leon Bratkowski.“ wyłożoną została w enkierni warszawskiej p. Anto-

Zadośćuczynienie, które tym sposobem Towa- nieg0 Pfeiffera przy ul. Czarneckiego.
rzj stwo strzeleokie dało p. Waliehiewiczowi ucieszyć, Z a  M } d  ś . Antoni B aIzerowej,
musi wszystkich dobrze myśi ącyoh obywatel., gdyż odb ło ^  ^  nabożeÓ8two w para-
równocześnie załatwione zostały wszystkie meporozu- fiaJnJ ksoścje]e Jśw> M ikołaja.
mienia i  waśnie, nurtujące oa pewnego czasu w io* * ,  . . ,'  • - • • ? S p r a w y  k o le jo w e .  D yrekcya ruchn kolei

Konie arabskie.
(II.) Beduin, kupujący konie, przedewszystkiem ' nie 'm Ieszczaóstw a iwowskiego ‘ i rozdzielające je na że ' m c h na linii Droho-

szuka cech, oznaczających czystość rasy, mianowicie , stronnietw a^ " 1 bycz-Borysław z dniem dzisiejszym napowrót otwar-
zwraca uwagę na wydatność p iersi, osadę głowy i skie złączone napowrót i jednym duchem ożywione—  
krzywiznę ogona. { podwójnie silne —  skuteczniej też pracować będzie

Z powyżej wymienionych ceeh arabskiej rasy dla dobra m iasta i kraju, co zawsze było ezczerem 
OBtatnia je s t najważniejszą. Koń arabski w galopie jego pragnieniem. Zgoda b u d u je , niezgoda burzy 
powinien nieść ogon pionowo. Z powodu tej w łaści- , domy.

- *  * 1 t t * i  J 1 .  J

powodu rozszerzania pism o anarchistycznej treśei.
Z W arszawy donoszą: Towarzystwo kolei lo

kalnych utworzyło się w Królestwie pod kierowni
ctwem Boi. Jełłowiekiego z kapitałem  3 milionów 
rubli. Zamierza ono budować przedewszystkiem kolej 
z Łodzi do Kalisza.

E m lgracya żydńw. P . Brodzki, kijowski 
bankier, nie przyjął ofiarowanej mu prezydentnry ro 
syjskich komitetów emigracyjnych dla żydów. O św iad
cza on, że cały plan hirszowski uważa za chybiony, 
a co więcej, ofiarować m iał 100  tysięcy fr. na ko
szta powrotu z Argentyny dla 137 rodzin, które tam 
nie znalazły dogodnych dla siebie warunków bytu. 

Cholera. Z Podwołoczysk donoszą, że namie-

Ł w

wości jedna z odmian koni arabskich dochodzi do 
niezwykle wysokich cen w plemieniu Goumnssa. O

P rzygotow ania na przyjazd eesarza
we Lwowie, są już  w pełnym toku a komisye po

J ’ v _ . 1 stnictwo zabroniło przywozu i przewozu produktów
U łask aw ien ie . Cesarz podarowa t ę | z w j e r z ę ey Cj1) tudzież jarzyn z Rosyi. W edług wiado- 

źniom resztę kary, w tej liczbie w lwewskim zakfa- -d—j/™
dzie karnym  dla mężczyzn 5, w Stanisławowie 6, w 
W iśniczu 4, w lwowskim zakładzie karnym 81a ko
biet 7.

Z biory p. W iktora O sławskiego, przezna
czone do Muzeum Narodowego, nadeszły już do K ra 
kowa, a odebrał je  w obecności dyrektora Łuszczkie-~  J---

koniach tych przeuhował%n£ię następująca legenda, szczególne zajmują się już tylko wykonaniem powzię-
Pewien beduin, ścigany ąftzez nieprzyjaciół, chcąc tych uchwał. Wczoraj odbyły jeszcze dwie komisye
ulżyć ciężaru koniowi, rzucił burnus. W  parę godzin swe posiedzenia, a mianowicie kom. pochodowa i -  „  - - - - - -  - - j .
później, znalazłszy się zdała od niebezpieczeństwa, przyjęcia dziennikarzy. P ierw sza z nich, port prze - wieża prof Zoll, upoważniony przez ofiarodawcę do

ielkiemu swemu zdziwieniu u jrzał burnus, wi- wodni-twern r. p. G etritza postanowiła wezwać do oddania ich Muzeum Narodowemu
wieszadle. Zdarzę- udziału „H arm onię", której uchwalono dać 500 zł. .C zesi w  T a t r a c h .  Grono czeeklch turystów dniach 8 i 9 b. m. zaszło w całej Rosyi 7150

skompletowanie mundu?ów i instrumentów. .H a /-  baw ;j0 obecnie w Zakopanem i czyniło wycieczki do śmiertelnych wypadków cholery.
' ' — rT’- ‘—-1- 1 Z Niżuego Nowogrodu donoszą: Ja rm a rk  roż

ku w
szący na ogonie końskim, jak na

mości, jakie nadaszły z K i j o w a  do Brodów, w ybu
chła cholera w kijowskiem więzieuiu w sposób gw ał
towny i porwała już dotychczas 14 ofiar. W skutek 
tego powstrzymano transporty więźniów do Kijowa.

W  Petersburgu um arło wczoraj na cholerę 9 
osób. Do Baku, gdzie cholera już prawie całkiem 
w ygasła, w raca teraz ludność tak gromadnie, że m u
siano zarządzić środki przeciw ponownemu zawlecze
niu tam zarazy. W edług urzędowych raportów w

» o ^
' ni e  to sięga odległych czasów i konie, wywodzące na a a o . u t . , ------------------- --------- u»wuu UUWuw „   . .
j ród od „rum aka 7. płaszozem" du dnia dzisiejszego m oniau grać będzie przed dworcem w czasie wjazdu wazy8tl{icj1 piękniejszych miejscowości w T atrach . 1

napawają dumą szczęśliwych pesiadaczów   ’ 1 — • •• ^  -* *- .„„o^ninjesarza do miasta, dalej podczas korowodu z pocho- , N T a try spraw iły na Czechach potężne wrażenie, wija s ę powoli. Zjazd nieliczny. W  ostatnich dniach 
„ j ,  r - - - - - - -  ■”  1 . rautu w gm aehu  sejmowym w ogro-1 "  tn b/ H 0Fni zachwyceni swoja wycieczką. Szeze- przybyli kupcy z południa Cesarstwa. Do d. 13 b.
Odmiana kom „starej kobiety pow stała także mieisPkim p0 raucie p r/,ed ratuszem, a w końcu P P Qj u;raL a ła  ich gościnność i serdeczne przyjęcie, m. zajęto 2.579 sklepów, t, j. mniej o 655 w po- 

z powodu zdarzenia rowme głośnego. Pewien jeździec (lvJoreem przy odjeździe cesarza. | faJ ie imJ zL to w a ł komitet i publiczność. Zachęceni, ' równaniu z rokiem zeszłym Dotychczas odbywają się
uciekał przed bandytami na klaczy, która oźrebiła P przyjęcia dziennikarzy obradowała, , JDOst, nowili na rok przyszły zawitać do nas znowu, j tranzakeye małem i partjam i. Spodziewają się, iż ja r-
się w drodze Przybywszy w bezpieczne miejsce uj- K om isja pizyję Roszkowskiego nad PostanowU1 na r0K pr y J , 1 m ark ożywi się dopiero d. 22 b. m. J e s t  nadzieja,
rzał za sobą źrebię, biegnące z szybkością n iem n ie j-  P»d przewodnictwem prof. dr. Roszkowskiego, ( Ąnnnmx . Brodzka R ada po wiato- , SŁ , ,   ’TT i !  J _ uiftin w oj tt ł 01  ̂ uv^iciu u. aa w. m, »i idu UBUZiinjn,

Z Brodów donoszą: Brodzka a a  po urodzajowi i znacznemu osłabieniu epidemii

Zjazd leśników.
(Sprawozdanie Got. Naród.).

K ra k ó w  d. 16. sierpnia.
Pod przewodnictwem prezesa galic. Towa

rzystwa leśnego hr. Romana Potockiego zebrało 
się dzisiaj na dziesiątem walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa, w sali obrad krakowskiej Rady 
miejskiej blisko 150 członków towarzystwa, tu
dzież reprezentanci innych bratnich towarzystw. 
Tak przybyli między innymi: wiceprezes p. Ma- 
ryan Dydyński i członek komitetu hr. Antoni 
Wodzicki imieniem krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego; p. Juliusz Siegler-Eberswald imie
niem leśnego Towarzystwa w W iedniu; p. Lip- 
poman imieniem Towarzystwa rolniczego okrę
gowego w Wieliczce ; oraz delegat Towarzystwa 
leśnego z Cieszyna.

Po powitaniu zgromadzenia przez wicepre
zydenta miasta p. Friedleina, którego mowę 
przyjęto oklaskami, zabrał głos hr. Roman Po
tocki, i zagaił posiedzenie. Mówca podniósł do
tychczasowy, korzystny rozwój towarzystwa, po
dziękował miastu Krakowowi za obecne przyję
cie, powitał delegatów bratnich towarzystw, 
uczcił pamięć zmarłych członków towarzystwa i 
skreślił w krótkości dzieje towarzystwa w ubie
głym roku administracyjnym. Towarzystwo wzię
ło udział w obradach kongresu ie'ników w Wie
dniu i wysłało tam członka swego p. A ch ta ; 
obrady dotyczyły przeważnie bardzo ważnej spra
wy, mianowicie mniszki-brudnicy. Jutrzejsza wy
cieczka także poświęconą będzie temu przedmio
towi i nastręczy sposobność do licznych doświad-

m ś i  - J K . I U h  M Ą - w  * *  opiece p e „ n .j  £  i S S ?
starej kobiety i ztąd pow stała nazwa koni sław nych J Morawozdawev zamiejscowi zgłaszać się w itania cesarza deputaeyę, składającą ę pp- • t b epidemią jest wzorowo uorganizowana.

.................  Z T  I o t A T d o  M  b T  i  Getnera, ks. Mandyczewskiego, G arap.cha i w ieśm a- * * wiedeńskiego E ctrablatlu  donoszą z J u -mogą o pomieszKania uo ao. oiu. i »______ v  stanie marsza- ,   T
z wytrzymałości i szybkości biegu

Konie trzeciej sławnej odmiany, zwanej „krzy
wa noga“, zawdzięczają swe poohodzeuie następują 
cemu

mogą o pomie
R ó w n o cześn ie

g a ‘‘, zawdzięczają swe pocnoazeme następują- i
zdarzeniu. Pewien beduin, chcąc uniknąć opó- i v' ozoraj przełożeni wszystkich korporacyi 

źnień w podróży, postanowił pozostawić na drodze ; dzieluiczych D .batow ano nad wystąpieniem w czasie 
źrebię i w tym celu przebił mu nogę lancą. Źrebię przyjazdu cesarza i uchwalono prosić komitet o wy- 
mimn tn nowróciło za m atką do obozu i stało się ra c z e n ie  miejsca, na któremby reprezentanci korpo--------      • nl.» „n » n ria m l dlimimo to powróciło za m atką do obozu i stafo się 
protoplastą jeszcze jednego sławnego i cenionego koń
skiego rodu.

U beduinów koń należy niejako do rodziny. P e
wien A nglik opowiada, iż u jednego z szeików koń czy
stej krw i arabskiej po każdyin deszczn przychodził 
suszyć się do ogniska, przy którym gotowała się k a 
wa. Po ogrzaniu się koń lizał po kolei wszystkich

UV /WVf. M u.,

w Izbie rękodzielniczej zebrali ka M artyszczuka. N a czele deputacyi stanie raarsza-
- , łek powiatu p. Oktaw S ala. Tam tejsza izba handlo

wo -przem ysłow a w ysyła znów prezydenta swego p.
Adolfa Byka.

Ś m ie r ć  w  p ł o i n i c u i a e h .  W  pożarze w So--  - - '-* -» !-

dendorfn koło Grazu, że zm arła tam kobieta podo
bno na cholerę. Tage^post przeczy temu.

Z P ragi. U owego czeladnika piekarskiego, 
który onegdaj strzelał po ulicach P r a g i , dokonano 
wczoraj rewizyi domowej, podczas której znalezionozn aczen ie  m ie jsca  i s n . ™ , , ,  T iHko z„ in e li w n ł0m ie- '   ^

racy. z insygniami i chorągwiam i stanąć mogli. kołowej W oh w powieme ^  J  , listy rosyjskie. Towarzystwo, do którego indywidnum
W  sali Tow. muzycznego odbędzie się dziś niach, które objęły domostwa ^ ‘"z y n y  H ajko l5  , to ^   ̂ ^ os6b dy8ponenta R ich .

pierwsza próba serenady ułożonej na cześć cesarza • E t e r  z S  ' ż a n S m e ^  a ^ e s z l t a n f i  ' ^  Jednorocznego' o J Z ™  B a s“e i
przez p. St. Niewiadomskiego.

D la  dekoracyi sal i klatki schodowej w pałacu 
spjraowym podczas ra u tu , który odbędzie się w dniu 
1. w rześnia, wypożyczył W ydział krajowy z cerkwi

do sadu w U strzykach odstawiony. Sfrejk  dorożkarzy w P aryżu , zaczyna
Z P r z e m y ś l a  p. F ranciszek W oroniecki wy- ! ^  - z" 6050“ ^

X .    .  „alazca harmonijnego fortepianu prosi nas o sp ro s to - , ehało tylko 80 0  Wieczorem zawiadomiono woźniców
wołoskiej starożytne, wysokiej artystycznej wartości ; wanie notatki, którą przed kilku dniami donieśliśmy ^  Izb/  dykacka dała odmownij odpowiedź na ża-

o jego wynalazku, a -a n o w ie ie , j ^ n ^ j e s ^ o r g a n -  ; dania 8trt,jkujących> i ci po8taaow fli da"lej 8trejkoWaó.siedzącyob około ognia, zaczynając od swego pana, wuln ' ,iie
zupełnie ja k  dziecko dobrze wychowane, które obda- , m akaty. . . . .  , . . .v , i » j - o - -
rza każdego całusem. N a znak pana koń oddalał się I J Kom itet miejski zatwierdził przedłożone przez m i8trzem ) ale od r. 1877 prowadzi fabrykę for- ^ •
i staw ał snokoinie na uboczu Żrebiaki wvchow.ne budowniczego Peredjatkiewicza plany na cztery try- ( tepianów. I K o n f e r e u c y a  pokojowa odbędzie się w dniu
pod namiotami są tak przyzw yczajone do towarzy- | buny> które byó u 8tawion8 dla Publiczności pod- yy X ru sk affC U  dnia u . bm> odbyła się pod 29 b. m w Bernie szwajcarskiem , w sali obrad ra-
stwa ludzi, iż nie lękają się europejczyków, z który- ! ™as wJazdu ce8ar/ a do m,ias‘a - Trybuny te -  we- otektoratem kg Teregy g a  jeży j h r . E lżbiety J  ZW'^ nkowy D.r .0Ł

•   ’ i.łanów sadzać —  będą ozdobne i bardzo g u - , R n iW s ti f t i  na , e załoienia „ochronki i przytuhska Dotychczas zgłosiło swe przybycie 210 członkówr J n.rlomuntóm MiaHw lonAwin/laiu.
mi zaprzyjaźniają się prędko i korzystają z każdej 
sposobności, by przeszukać im kieszenie, czy nie 
znajdzie się tam wypadkiem kawałek cukru, który 
jest ich ulubionym przysmakiem.

W brew zwyczajowi, przyjętemu na wschodzie, 
źrebięta czystej krwi w pierwszym miesiącu życia nie 
towarzyszą klaczom, lecz stoją przywiązane za nogę 
w namiocie, gdzie karm ią je  mlekiem wielbłądziem. 
Gdy podrosną wypuszczają je  na pastw iska, gdzie u- 
żywają niczem niekrępowanej swobody. Dzieci bawią 
się z niem i i najmłodszym wolno ich dosiadać. W  
m iarę jak źrebięta rosną, wolno siadać na nie dzie
ciom starszym  i tym sposobem koń przyzwyczaja się 
zwolna do noszenia coraz większych oiężarów.

Siodła, strzemiona i cugle są nieznane Arabom,

dług planów sądząc —  będą 
stowne. Jed n a  z trybun stanie przy W ałach guber- 
natorskieh w pobliżu pałacu nam iestnictwa, druga 
obok wzgórza, Da którem wznosi się kościół 0 0 . 
Karm elitów , trzecia obok gmachu generalnej komendy 
korpusu, czw arta wreszcie na placu H alickim .

Rada zdrow ia odbyła wczoraj wieczorem pod 
przewodnictwem wiceprezydenta m iasta p. M archwi
ckiego swe posiedzenie, na którem przedewszystkiem 
składano spraw ozdania z poczynionych spostrzeżeń 
podczas komisyi. R ada uchw aliła podwyższyć ocem
browania 5 źródlisk na Wólce, dalej przedstawić

ożeń m ogących  dopom ódz do sku tecznej walka a wszystkie te przybory, które tresurę konia w E u-
 ̂ .  .i/wArrrł T1 A m  i.____ •  in lr • Vn1nnnn on a ln m iia  T\r»r111 a n t Qprzeciw tak strasznemu wrogowi. Towarzystwo 

nasze odmówiło swego u d zia łu  w wystawie w Chi
cago ; w roku 1894 odbędzie się wystawa we 
Lwowie, poleca ją p. prezes gorąco wszystkim 
leśnikom i sądzi, że leśnictwo nasze powinno i 
musi być na niej należycie reprezentowane. (Okla
ski). To zadanie powinno być dokładnie rozwa
żone i obmyślane. (Oklaski).

Z kolei przedłożył sekretarz Tow. p- 
muald M a k a r e w i c z  sprawozdanie wydziału 
z działalności Towarzystwa w r. 1891/92, które 
zgromadzenie przyjęło do wiadomości i udzieliło 
wydziałowi absolutoryum. Po dłużs/.ej rozprawie 
uchwalono przedłożony imieniem wydziału przez 
sekretarza p. Makarewicza projekt budżetu na 
r. 1893, obejmujący w przychodach 2090 złr., 
w wydatkach 1770 złr., zatem nadwyżka spo
dziewaną jest w kwocie 320 złr.

Również po ożywionej rozprawie uchwa
lono odbyć zjazd w następnym roku w Stani
sławowie i połączyć go z wycieczką do lasów 
Tłumackich. W r. 1894 odbędzie się zjazd we 
Lwowie podczas wystawy krajowej

ropie czynią tak  trudną i bolesną, zastępuje poduszka, 
popręg i uzdzienica.

Jeźdźcy pnstyni popełniają wielką omyłkę, 
twierdząo, iż koń przed dojśoiem la t trzech wieku 
powinien odbyć długą i ciężką drogę. N arażanie 
koni na przedwczesne trudy pociąga za sobą często 
smutne następstw a. Po odbyciu takiej podróży rum ak 
powraca nieraz z nogami sforBOwanemi na zawsze. 
Zresztą wypadki tego rodzaju rzadko przytrafiają się 
źrebakom z Nedżyd. Konie czystej raBy przebiegają 
tam a łatw ością i bez zmęczenia od granic Yemanu 
do brzegów E ufratu , choć często braknie im w dro
dze wody i pożywienia.

R um ak arabski ustępuje w biegu koniowi an 
gielskiem u, leoz przewyższa go wieloma innemi zale
tami. J e s t  niezmiernie łagodnego charakteru, a prze
pędzając noce pod gołem niebem, nabiera żelaznej 
wytrzym ałości na zmiany powietrza.

Zresztą natura sama chroni go przed choroba
mi piersiowemi, okrywając gęstą i długą szerścią w 
czasie mięsięcy zimowych. Szerśd ta  znika z pierwsze

Borkowskiej na cele założenia „ochronki . przytuliska ^  pa*lamentów. Między innymi zapowiedzia
n a  chorych zabawa kwiatowa połączona • W ™ *  ło gwój przyjazd 33 deputowanych z A ustro - W ęgier, 
ludowym, który się skończył tańcami w sali balowej, j 1J} # NiemjeC) 4? g l g   ̂ «  ,

W  T a rn o w ie  na posiedzeniu Rady powiato-  ̂ R um unii, 
wej uchwalono celem powitania cesarza wydelegować ( O lb rzy m i pożar.  Z Hobenelbe te legrafują: 
do Lwowa p p .: Rogojskiego, Dobrzyńskiego, ks. kan. jyiagazj ny kolejowe w Hohenelbe spłonęły wczoraj 
Leśniaka, Szancera, dra Jaroekiego i włośoianina , doBzczętnje( również jak  pięć wagonów, wyładowa- 
Koeyana. nych towarami, a znajdujących się ua pomoście ła -

„ S o k ó ł“ w T r e m b o w l i .  Otrzymujemy na- dunkowym, prowadzącym do magazynów. Szkoda wy
stępujące pism o: „Zeszłej niedzieli przedstaw iała nosi około 100.000 zł.

Eksplozya w  P aryżu . W  magazynie ehemi-Trembowla widok nadzwyczaj uroczysty i ożywiony z
 . . , , ,  . . , , , powodu przybycia kilkudziesięciu druhów taruopol- 1 kajiów na placu Sorbonne m iała wczoraj w południe
przyszłej komisyi u e owej ja. o c J*" ' . ^ ; skich w celu zawiązania Towarzystwa gimnastyczne- miej8C0 skutkiem nieostrożności służącego straszna 
dalsze zasklepienie e wi, rekon r w yn , Sokół." Wycieczki do M onasteru, K ościółka i eksplozja. W inny wywołania eksplozyi tudzież drugi
ul. Zyblikiewicza i wraz z wie u muemi na ei y< te zamek, posiedzenia sokole, uczta wspólna i zaba- ze sj u^by magazynowej, odnieśli ciężkie poranienia, 

oczyścić. N as §Pnle P8S anowmno za ^pa ® ^  wa ochocza do późnej nocy uprzyjemniły, są zimy, g zkody znaczne. J e s t to ten sam w łaśnie m aga-
iejące^ Po d , _ ___  Tor.!.™air;«i. pobyt druhom tarnopolskim którzy nie szczędzą tru- zyn> w k tórym w roku 1869 m iała  miejsce straszli-

dów, aby we ws/.ystkich okolicznych powiatach two- wgza jeszcze eksplozya. W ówczas cała ulica uległa 
rzyć drużyny sokole. Inteligencya nasza pospieszyła zburzeniu.
na wezwame i w czasie posiedzenia zapisało się 34 , Etna, jak  telegrafują z Catanii, uspokaja się.
członków —  obecnie liczba dochodzi do 40 i z ka- 'Wybuchy coraz słabsze.
żdym dniem nowi członkowie się zg aszają S tatu ta  E rnest Brandes, dziennikarz duński, brat
podaliśmy do zatwierdzenia. «/• -t • Jerzego Brandesa znaleziony został nieżywym w ogro-

W  Szczakowej wybuchł zeszłej nocy pożar, 1 dzie zoologicznym w Kopenhadze. Przyczyną śmierci
który zniszczył około 15 domów, zamieszkałych prze- zdaje się być samobójstwo.
ważnie przez ludność uboższą. Ogień został p raw do-I W ym arłe m iasto . Pewien obywatel kalifor-
podobnie podłożonym, gdyż wybuchł równocześnie na nijskj don08i jednemu z dzienników am erykańskich, 
na dwóch przeciwnych krańcach. Śledztwo karne ’ c0 DaBtępu je: „Zdała od św istu parowców, kiedy nie- 
wdrożono. | kiedy tylko zwiedzane przez jakiego poszukiwacza

Skarb. P rzy kopaniu fundamentów za miastem . szlachetnych kruszców, leży wśród gęstwiny krzewów 
Jasłem , nad drogą do cegielni, blisko rzeki Jasio łk i, ' szałwijowych dziwne miasto W hite Pine. K iedyś 
dwie dziewczyny znalazły \ lj% kw arty dukatów sta  przed 25 laty mieszkało tutaj pizeszło 35 .000  ludzi, 
rych belgijskich i holenderskich z 1600 i 1650 roku. j odgrywały się sceny unieśmiertelnione piórem B ret- 
Są to przeważnie dukaty duże, prawie cztery razy harta  lub Marka Twaina. Jeszcze w r. 1867 płynę- 
większe jak  austryackie. Żydzi nabyli je za bezcen; ło do W hite P ine dużo kolonistów. A  dziś ? Ludzie 
starostwo więo poleciło odebrać niesumiennym kup- 1 znikli, domy ich porozpadały się, a w kilku jeszcze 

\ com te stare pieniądze. Żandarm erya znalazła już u jako tako stojących pustkach, które oparły się zębo
w i czasu, Bkaczą wiewiórki. Najdziwniejszym jednak

go
istniejące Ł _
wać barak choleryczny na polach Janow skich

Z m iasta otrzymujemy następujące p ism o : 
„Ustawicznie słyszymy skargi na brak odpowiedniej 
liczby żołnierzy policyjnych. Są ulice, na których 
polieyanta nigdy nie zobaczysz. I  nic więc dziwnego, 
że dzieją się kradzieże i rab u n k i, bezczelne aż do 
oburzenia. Tak np. minionej niedzieli w racała para 
małżonków z wycieczki zamiejskiej przez ulicę P i ja 
rów do miasta. Ponieważ w górnej części ulicy P i
jarów nie ma ani jednej latarni, skorzystało z tego 
czterech drabów i napadli na nich. Męża broniącego 
się pobili i obdarli, a kobiecie odebrali 9 złr., które 
m iała  przy sobie. Jestto  tylko przykład. Faktów ta- 
kioh i im  podobnych możnaby przytoczyć mnóstwo. 
A jedyną winą takiego stanu bezpieczeństwa publi
cznego jest brak odpowiedniej liczby żołnierzy poli
cyjnych. Łyczaków, jedno z największych przedmieść 
lwowskich, do którego należą nadto Pasieki i zna
czna przestrzeń poza rogatką, ma zaledwie ekspozy
turę z 6 polieyantów. To bardzo mało. Niezapominać 
przytem potrzeba, że każdej niedzieli i każdego dnia ---------- S t- ,mi oieplejszemi promieniami słońca i prawdziwy ke-1 przytem potrzeba, że każdej meazien i Kazaego arna i cum »  UHUUHlUtv.j ~

heilan  podobny podczas zimy do niedźwiedzia, w spar- świątecznego, tysiące mieszkańoów przechodzi tam tę- * żydów 300  sz tuk  tych złotych monet.
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je s t cmentarz. Drewniane krzyże, których tu  dawniej 
było mnóstwo; dawno ju t  strupieszały, ale zwłoki w 
trum nach zachowały się w zupełności — skam ienia
ły . G runt na cmentarzu składa się bowiem z ziar
nistego wapienia, który rozpuszczając się w wo
dzie przenika wszelkie materye organiczne i powodu
je ich skamienienie. Skamienienie to jest częstokroć 
tak doskonałe, że nawet rysy twarzy są zupełnie za
chowane. W śród skamieniałych nieboszczyków zn a j
dują się reprezentanci wszystkich warstw  społe
cznych.

Z iu a r l i .  W ilhelm Hickiewicz, olicyał departa
mentu rachunkowego przy sądzie apelacyjnym, prze
żywszy la t 41, zm arł d. 15 b. m. we Lwowie.

Kupiec lwowski W ilhelm Sydor, zm arł wczo
raj nagle w W iedniu, dokąd wyjechał był na wy
stawę muzyczną.

Si,kii powieli*'?!* Wczoraj wieczorem padał 
deszcz chwilowy, zresztą cała doba pogodna.

Barom etr idzie w górę.
S tan  barometru zredukowany do poziomu n o 

ża był dziś o 12 godzinie w południe 769 mm.
Prognoza na dobę dnia 18. sierpnia r. b. (od 

północy do północy). W ia tr będzie <o do kierunku 
południowo-zachodni, co do siły słaby (1— 2), J e 
dnia temperatur* doby pozostanie około -j-2 2 'C . 
niebo będzie lekko zachm urzone, a względna w il
gotność. powietrza około 65°/0. Opadu nie będzie, 
pogoda.

J o t r o .  dnia 18. sie rpn ia : św. Heleny. —
św. Preobr. Hosp.

Taki nam bowiem rozczar zgotowała sław etna 
■ „K o m isja" , iż wszystkiego spodziewać się dziś wy- 
. pada, a drugie fiasco łatw iejsze jeszcze, lecz już nie 
; do odrobienia!

W iem nawet na kogo byście jespanowie brze- 
. mię winy złożyli... ale wolę ostrzedz zawczasu. 
s Ostrzedz i... uciec, dla pocieszenia strapionej 

duszy do Monachium gdzie medal za medalem (wszy
stkie złote) mistrzowie polscy świetnie zdobywają.

Do Monachium więc na gloryę sztuki sw ojskiej!.,.
tc.

Teatr, literatura i muzyka.
j —  „ B e z  d o g m a t  u “. Londyński wydawca Hei- 

nemann, zapowiada, że w krótce wyda powieść Sien
k ie w icz a  „Bez dogmetu" w przekładzie angielskim 
| dokonanym z przekładu niemieckiego.

Władza administracyjna gubernii wołyń- jakoteż z powodu, Że sułtan przyrzekł wry- 
..z^ 1!010 * uwa&? władzy dyecezyalnej, że chje zatwierdzić księcia Ferdynanda, pauuje

wielkie wzburzenie w tutejszych kołach poli-
nie należy dozwalać wynajmowania gruntó 
cerkiewnych żydom, którzy urządzają na tych 
gruntach handle, kramy itp. Wyszło zatem roz
porządzenie, zakazujące nadal takich dzierżaw, 
dotychczasowe kontrakty winne być w drodze 
sądowej rozwiązane.

%i e K c m o i m o s n y .

Z PODROŻY.
W  W IED N IU .

B a!
B a !... zachciałeś serdeńko, jak  mówią litwini.
Zachciałem rzeczywiście wybierając się do p. 

prezydenta kolei państwowych z żałobą moją na po
niewierkę języka polskiego na dworcu krakowskim  
(patrz w poprzednim liście).

Pukałem ć wprawdzie do ck. drzwi prezydyal- 
nych i nawet mi je otworzono .. zastałem  wszakże 
Rzym  bez papieża.

Energii pełen i sprężystości p. prezydent wy
brał się na nową podróż inspekcyjną. Dziw ny czło
w iek! Ozasu lata, więc w dobie nic nic robienia 
i nie myślenia o niczem, podr że są powszechnie 
zalecane, ale żeby je przedsiębrać w „inspekcyjnym11 
charakterze, k ’ temu osobliwego trzeba animuszu...

Tein i owem pocieszając się po nieudanej m i
sy i (co się odwlecze, to odbiję sobie w Gazecie) 
rzuciłem się z konieczności w W iedeń!

Ten W iedeń, ożyli jak go Galicyi połowa mie
ni „W  i dyń", ma od dawna sław ę m iasta nudnego 
i przyznać też wypada, iż usilnie na nią p racu je! 
Ależ tu nudno, jak nudno! Po za zwykłym trybem 
codziennym, który poznać łatwo w ciągu godzin 
kilka, nie masz nic a nic, coby cię, jeśliś większych 
grodów zwolennik, do Ueichsstadtu  przykuć mogło. 
Monumentalne budowle znasz, galerye i muzea ditto, 
cóż ci tedy pozostaje? K aratnerstrasse i Graben, 
Graben i K iirntnerstrasse, dużo i nic!

Co mi to za metropolia, w której z wyjątkiem 
pięciu czy dziesięciu wszystkie sklepy, jak  nieprzy- 
mierzajac w Czerniowcacb albo Lwowie, zarówno 
przed przybyszami jak i przed rzezimieszkami o 
zmierzchu zamykają, w której teutra na sezon dwu
miesięczny, by w Stanisławowie lub Kołomyi zary
glowane, a jedyną oazą spragniony h rozrywki cudzo
ziemców jest cyrk niesmacznego prusaka Buscha 
i arena norwegezyka o nazwisku Schuman...

To nie Paryż, wiecznie jak  oczy balleriny ży
wy i błyszczący, to nie Loudyu olbrzym w mgle 
i tą olbrzymiością gniotący, to nie Berlin z F rie- 
drickstrasse i Lipam i pozująeemi wcale fortunnie na 
bulwary włoskie, to nawet nie W arszawa, biedna 
W arszaw a a tak jeszcze ruchliwa, W arszaw a o dniu 
i w mroku urocza, pociągająca, kochana i kochająca... 
po lka!

Jućcić jest teu „W idyń" długiem i szerokiem 
mieściskiem, ale choćby mi nawet obywatelstwo ho
norowe austryackiej stolicy ofiarowano (ub. z uwol
nieniem od taksy), nie wykrztuszę nigdy entuzya- 
stycznego: „s' gibt nur a W ienu.

Trzydniowej przeto w muracb tych mitręgi nie 
tak łatwo zapomnę. Rano kawa. Ta zresztą jest 
smakowita, ale dodają do niej prócz pieczywa .. wie
szające na nas psy dzienniki, co przyprawia dłoń 
o gwałtowne świerzbienie. P ałac  Belweder, muzeum 
jakie, po Ringach spacerek i tak dowleczesz się do 
obiadu, który jest nieznośnie wiedeński i w doroż
karskiej podawany porze (zahlkelncry rabują jak 
moskiewskie celniki!) D alej... tylko dwa cyrki uie- 
smacznego prusaka Buscha i norwegezyka o nazwi
sku Schum an!... Reszta milczeniem... pod pierzyną!

Przepraszam ... a w ystawa?
Tak, wystawa. Utrzymuje wiedeńczyków wielu 

iż zawiodła one oczekiwania, iż „ das ist, kein Mci- 
sterstuck F a u l i n e . To przecież nic prawda. Sporo 
ta  obok jarm arku (specyalności żydów i wiedeńezy- j 
ków) sporo tu ciekawości, uczyć się tu można i do
wiedzieć co nieco, „Alt W iena i inne „ K arprrla - I 
di/11 charakterystyczne i zabawne sobie, tancerki z 
„I)onaunixe“ choć nie godue ściągnąć tasiemek u 
pantofelków koryfejek warszawskich, pląsają w takt 
skoczny, Francuzi acz obdzierają ze skóry, nie trują 
Wszakże jako Borgiowie (pozwalam czytać: restaura- 
torowie) lwowscy... Ma jedną słabą stronę ta rozre
klam owana wyBtawa... oto oddział polski, który „ u j
rzawszy raz, nie zapomnisz, n ie ! ...“

W łaściw ie on nie polski, bo się jakoś po eu- 
dacku ochrzcił... ale po niedotęztwic z jakiem  go 
wysztyftowano poznasz natychm iast, że nasz!...

Je śli na sądzie ostatecznym „aranżerowie" jego 
znajdą się po grzesznej lewicy, dalibóg ani jednej nie 
uronię łezki i bez przykrości patrzeć będę jako pójdą 
natychm iast na samo dno p iekła; A toż nas u rzą
dził ten komitet urządzający! Każdego co jako tako 
Sztukę swojską zna, co po W arszawach, Lwowach i 
K rakow ach bywał, co odrobiny fantazyi nie strac ił i 
jakie takie w rzeczy tej doświadczenie posiadł, k a 
żdego zapewniam, ogarnie gniew szczery na widok 
tego brie a brac, bez ładu  i składu, bez wszelkiej 
m yśli przewodniej, bez miłości imprezy, po różnych 
batach halli rozrzuconego. Lekkomyślność, niezrę
czność i ignoraneya podały sobie ręce, aby na żeuę 
sromotną wystawić sprawę całą. Nie przeto porów
nywać tych naszych okruchów z którymkolwiek z 
działów, ani z Frarreyą, ani z W łocham i, z Niem
cami, z W iedniem ani z Moskwą, która w ystąpiła po 
carsku —  ale ubolewać jedynie, płakać prawie z żalu 
należy...

Je ś li środków brakło, lepiej było odstąpić od 
podobnego „reprezentowania" sztuki polskiej, która 
przecież świetną jest, ma swoją piękną tradycyę i nie 
zasługiw ała niczem na policzek... Albo, albo .. P rze
cież sąsiedzi wzorów nie skąpili, a m aterału w kraju 
moc!...

Cienie nieśm iereluych twórców i wykonawców, 
ty dobry duchu sztuki polskiej w której się tak po
tężna część życia narodu po jego rozbiciu zognisko
w ała, —- sprawcie, iżby zapowiedziane na wrzesień 
gody teatralne i muzyczne pod szczęśliwą poczęły się. 
i  dotrwały gwiazdą!

—  W alne zgrom adzenie gorzelników polskich 
odbyło się w Krakowie w sobotę. Przewodniczył pre
zes towarzystwa p. K . Horodyński, a na zebraniu 
byli także obecni pp. H . Lewicki, sekretarz towarzy
stw a rolniczego i Piechocki, jako gość i delegat go
rzelników poznańskich. Po przyjęciu sprawozdania za
łatwiono cały szereg wniosków. Między innemi uchwa
lono odnieść się do władz wyższych celem uchylenia 
trudności, stawianych gorzelnikom przez urzędników 
podatkowych. Upoważniono następnie prezesa do w y
kluczenia z towarzystwa członków nieplacącyoh w kła
dek, uzupełniono wydział przez wybór p. Siedleckie
go w miejsce p. Gachego i postanowiono, że zjazd 
przyszły ma się odbyć we Lwowie. P an  A . Jen ik , 
wygłosił odczyt o aparacie odpędowym z deilegmato- 
rem, wyualezionym przez siebie, a zebrani uznali 
eduogłośnie wynalazek p. Jen ika, jako mający wiel

kie znaczenie dla gorzelnictwa i postanowili go po
pierać. Pan Bilin mówił „o gospodarstwie w gorzel
n i"; odczytano nadto telegram z życzeniami od pana 
Uroanowskiego z Poznania i lis t z usprawiedliwie
niem się z nieobecności od p. Ostrowskiego. Na tem 
zakończone pierwsze posiedzenie.

N a po południowem posiedzeniu przedstaw ił 
prezes p. Hordyński, zgromadzonym jako gościa p. 
G. Fritsekego, technika z Uzerniowiec i odczytał je 
go referat w tłumaczeniu z niemieckiego rękopisu p. 
t.: „Projekt oszczędności zacieru". Projekt p. F r i t -  
sehego . polega ua wyrabianiu z zacierów ziemnia
czany' h znakomitych drożdży prasowanych, które w 
niczem nic ustępują drożdżom zbożowym i są zupeł- 
aie białe.

j W  dyskusyi nad tym przedmiotem zabierali głos 
prezes p. H o r d y ń s k i ,  oraz pp. Siedlecki, Piechocki i 
inni. Ponieważ projektant nie wypróbował swego wy
nalazku na większą skalę, lecz tylko we własnem 
malem laboratoryum, przeto na wniosek p. Siedle
ckiego uchwalono, ażeby pan F ritsd ie  celem dokła
dniejszego wypróbowania swego wynalazku udał się 
do dyrekcyi krajowej gorzelni w D ublanacb, na co 
się też p, Fritselie zupełnie zgadza, Towarzystwo go- 

! rzelników zaś poprze jego prośbę w dyrekcyi, a o- 
siągnięte pomyślne rezultaty służyć będą dla Towa
rzystwa za wskazówkę dalszego działania w tym k ie
runku. W  dalszym ciągu posiedzenia odczytano depe
szę z życzeniami, nadesłaną drzez dyrektora roinicze- 

\ go zakładu krajowego w Dublanacb, dr. R . W aw ni- 
kiewicza. Następnie p. E . Zieleniewski, zabierając 

i głos, zaprosił wszystkich obecnych na zwidzenie swej 
fabryki.

— E ksport rosyjski. W edług urzędowych wy- 
| kazów petersburg. departamentu cłowcgo, ruch tow a
r ó w  za pierwszy k w arta ł rb. tak się przedstaw ia:
: Wywieziono za granicę: głównie do Azyi, fabryka

tów za 75,071.000 rs (w tym samym czasie w roku 
przeszłym wywieziono za 145,980.000 rs.); zboża za 
2 ,381 .000  (w roku przeszłym w I. kw. wywieziono

Jak z Petersburga donoszą, zamierza Giers 
przyspieszyć podpisanie traktatu handlowego 
z Włochami.

Pułkownik Wendrych został mianowany n a 
czelnym inspektorem rosyjskich kolei żelaznych.

Dzień 15. sierpnia, uroczystość narodową 
francuską za czasów Napoleona III., święcili bo- 
napartyśei w Paryżu bankietem na 500 osób. 
Mowy tam miano nosiły znamię antisemickie i 
były zwrócone przeciw wielkiemu kapitałowi, 
który Napoleonowi III. miał przecie niezmiernie 
wiele do zawdzięczenia. Uchwalono rezolucyę 
wzywającą imperyalistów, aby przy wyborach po
pierali tych kandydatów, którzy się oświadczą za 
wy bor: m naczelnika państwa drogą plebiscytu 
(powszechnego głosowania).
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Według telegramu belgradzkiego, nie wia
domo o ile pewnego, podanie się do dymisyi ga
binetu serbskiego spowodowały różnice zdań po
między gabinetem a rejentami względem zwoła
nia skupczyny. Minister wojny Diuricz cofnął 
swoje podanie o dymisyę. Minister sprawiedliw. 
Dżordżewicz zostanie posłem w Paryżu, Paczu 
zaś po powrocie z urlopu ministrem finansów.

tycznych. Prasa paryska namiętnie przestrze
ga trójprzymierze przed niebezpieczeństwami, 
jakieby wywołało zatwierdzenie ks. Ferdy
nanda. W pływy francasko-rosyjskie w Kon
stantynopolu są obecnie sparaliżowane, i ztąd  
ta  irytacya.

P a ry ż  d. 17. sierpnia. Dotychczas 
strejkuje 4 0 0 0  woźniców fiakierskich.

P etersb u rg  d. 17. sierpnia. Praw.
Wiestnik ogłasza, iż poseł Chitrowo został 
przeniesiony z Lizbony do Japonii.

Ukazem carskim zarządzouo, iż w łościa
nie okolic, nawiedzonych tegorocznym nieuro
dzajem, będą mogli w jesien i i zimie otrzy
mywać za darmo drzewo i chrust na opał z 
lasów koronnych.

P etersb urg  d. 17 sierpnia. Cholera 
pojawiła się w Krymie. W Charkowie nie by
ło dnia 14 bm. ani jednego wypadku zapa
dnięcia na cholerę. W Astrabauie w dniu 
tym nie) zmarł nikt na epidemię. W  ziemi j 
dońskiej uie daje się zauważyć zmniejszanie j 100 sa3J3£ Eim:er- :e-'2 
cholery.

R zym  d. 17. sierpnia. Jak słychać, 
ma Giers tej jesieni zjechać w górnych W ło
szech z włoskim ministrem spraw zagrani
cznych Brinem.

B u k a r e s z t  dnia 17. sierpuia. Obiega
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P rzyjecb a ll do L w ow a
dnia 17. sierpnia.

Hotel Imperial. P. Mach z Bodenbacb. M.
Wiener Tagblait podaje senzacyjną rozmo- B u k areszt dnia 17. sierpuia. Obiega Smoleńska z Niegowiec. A. Zawadzki z Kalus/a. B.

wę niewymienionego przyjaciela tego pisma tutaj pogłoska, że bawiący tutaj wychodźcy ? oUo z Dr°howyża. K. Abrahamowiez z Cziresz. T. 
z prezydentem bułgarskiego sobrania Sławkowem, bułgarscy, którzy stali ua żołdzie tutejszego 8erwat“wskl * p n i o w a .  J.B laicher z Dankowie, 
który bawił we Wiedniu w początku sierpuia. rnwiekioo-A F b itr r> « n  ^  m Hotel Krakowski. J .  Budzynowski z Sabora.
Sławków miał się rzekomo dowiedzieć, że amba- Err‘ , • ^ zeniosą s ę do K. Tl ausing z Tarnopola. J .  Fedyna ze Złoczowa,
sada rosyjska we Wiedniu p rz y g o to w a ła  zamach Wlt)dm a, 1 Ztamtąd(!) agitować będą przeciw J .  B ittn e r ze Szlązka. J .  Petelenz ze Sam bora. J .  
na księcia bułgarskiego. Zamach miał być wyko- . teraźniejszym rządom bułgarsk im . Szankowski ze Stanisławowa. A. Pregenetza z Ra-
nany we Wiedniu lub w Bułgaryi Książę o tern ; B elgrad  d. 17. sierpnia. Powód po- ^ ^ ' a  L SaTkiewicz6 G’ Zabłocki z
dotąd mc me wie. Podczas bytności w Wiedniu daijia gj gabilietu do dymisyi je s t  ten, że 
chwalił książę ambasadora rosyjskiego Łobano- , . . r  3 • . •  . ■ , - i
wa przed Sławkowem, który twierdzi? że podej- na osta tn ie j  naradzie gabinetowej kilku m i-j 
vzane osobistości z Bukaresztu mają ustawiczne bistrów z całą namiętnością uderzyło na n a - :

z Koropiec.

p rz e s łu c h a n ia  w pose lstw ie  rosy jsk iem . der rusofilską politykę Pasicza w sprawach 
zagranicznych. Opozycya ministrów oparła się ;

N A D E S Ł A N E .
(Kubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za rią  nie litrze  na siebie.)Szczegóły podróży stambułowa do K o n - na dyplomatycznym sukcesie Bułgaryi, uwy- 
stantynopola budzą coraz większą senzaeyę. Stam- datuionym w przyjęciu Stambułowa przez 
bnłowowi towarzyszył tam wszędzie dla bezpie- sułtana.
czeństwa oficer turecki; sułtan d.ił mu do dy- | ' . ____  . „ . . n
spozyeyi swój statek. Za powrotem witał S tam -i B elgrad  d. 17. sierpnia. Przybył tn
bulowa w Adryanopolu generalny sekretarz r z ą - ; z P n stin g  (w Starej Ssrhii w Turcyi) kouzul 
du tureckiego. Za powrotem Stambułowa do So- rosyjski Lisiewicz. Jak słychać, poseł rosyj-
fii, powitał go książę n a dworcu i odwiózł na ski powołał go do zdania sprawy.

k s^W d y n an d i i5, Pod^zaś^bankmtu ^^aDał ludności* K o U S t t t l i t y n O p o l  dnia 17. sierpnia.
nió zn a ł granic! Nio 20u, ale 2.000^mieszczan ! Ambasador francuski Cambon ndał się csubł- ^ e5zopr0 Haliekił w s ^ ina^  11SA P -e«ł
z b u rm is trz em  na czele wyprawiło korow ód Z ócie do sułtana, aby zapobiedz posłuchaniu Wszelkich bliższych informacyj co do po m ie sz k a ń
pochodniami. Przez pół godziny w ołano pod pa- Stambułowa. Cambon bawił u sułtana dwie 1 t- P- ud:6iela zarząd.
łaeem hurra! Całe miasto było na nogach ; do g 0dz jay, ale napróżuo. Zaraz po jego odejściu Dr. Wiktor Lejjeżyński Emil Bertemiljan Brajer
pałacu  puszczano wszystkich, i działy  się tatn sułtan  przy ją ł Stambułowa. J lekarz kierujący. właściciel zakładu.

L ondyn dnia 17. sierpnia. Gladstone 
powrócił tu z Osborne. W szędzie witano go j K a m i e n i c a  j e d n o p i ę t r o w a

Zakład wodoleczniczy „Maryówka“
701 (poczta Lwów).

Sześć nowych murowanych budynków. Urządzenia 
wzorowe. Kuchnia we własnym zarządzie. Pobyt i kuracya  
zacząwszy od złr. 25 tygodniowo. Lekarz przebywający stale 
w zakładzie. Połączenie z  siecią telefoniczna m ia s ta  Lwo
wa. Omnibus do Lwowa w godzinach 8 '/i rano, 27 , po poł.,

j na ul. Kopernika przed gmachem pocztowym

zaraz do sprzedania.

Brukselski Patriotę ogłasza list od jeziora 
Tanganyika, według którego rzeczywistym powo- 1 sympatycznie.
dem powstania Arabów ma być rozkaz, p rzęs ła -! j ■,
ny z Mekki wszystkim naczelnikom plemion a- I . B ielin  d, 17. sierpnia. Dziś rano spa-
rabskii-h w Afryce, ażeby podjęli „wojnę świętą* : lii się do szczętu tu te jszy  tea tr .  Przyczyna
przeciw Europejczykom w Afryce centralnej. ! pożarn niewiadoma. Szkoda wynosi 3 0 0 .0 0 0  Bliższa wiadomość ul. Brajerowska nr. 16

Nadeszłe do Brukseli wiadomości przedsta- I lirów. | P'^Ir0-
wiają ruch Arabów w Afryce (Środkowej (jest ich i _  .  , , _________________________ ___________________________
tam mało, ale drogą handlu i mordu opanowali ! T e Ł e r n n  d. 17- sierpnia. Chulera sro- | — — — — — — —— — — — ——
w iele p lem ion  m u rzy ń sk ich ) jak o  n ie z m ie rn ie  Ży się tu w niesłychany sposób. Upały w ca- u n n , n o tm n M f in i r  " o b M  
g ro z u y ; p ań s tw o  K ongo m oże ru n ą ć . łej Persyi olbrzymie. Ludzie padają na u li- J j l l j iU  U f U l u l H i y  idA idU  iu lU y ,ld l l t iA U |

Cach
( Z Bombaju donoszą, że na Pamirze zaszła 

za 75,124.000 rs.); mięsa, masła, jaj, wędliny, sera, j utarczka między Rosyanami a A fganam i; poległof H i . . 1 _ .. 1 W A A / - MA Iw.. _ _ U WT .Vk I HI A X'— A ta A J A M a4|   ' ł 17 Afganów i jeden oficer rosyjski.

P a l e r m o  dnia 17. sierpnia. Bandyci 
uproiiadzili rentiera R afallę. Domagają się  
okupu w kwocie 3 0 0 .0 0 0  lirów.

S a l o n i k a  d. 17. sierpnia. Na tutej
szej komorze cłowej odkryto w skrzyni z po-
dwójnem dnem pięć kilo dynamitu. Skrzynia 

J była przeznaczona do B elgrad u ; nadał ją  
P r a g a  d. 17. sierpnia. Wczoraj n a 1 Peuien  przybyły z Francyi Rosyaniu, które-

Grabenie tutejszym strzelał niejaki W acław ! zaraz aresztowano. - Jak się zdaje, dyoa
i . . _ . w _ I ___ i J 4  1 V ...U Aa. ... l A J a Q afi 1 V\«n»n .<n A... 

f s l e g r i f f l i  „ G a ł y  S a r o lo w i i . '

642 a r ty s ty  m alarza

Ł. H O £ H L £ B A
we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej).

Zdjęoia i pow iększenia.

Zmiana pomieszkania.

Lelarz cloróG HoMecicli i m m

wódki i t. d. za 12,695 000 rs. (w roku przeszłym 
w I. k wari ale wywieziono za 86,616 000 rs.); półfa
brykatów, jako t o : skór niegarbowanych, drzewa,

| karuku, smoły i t. d. za 47 ,669.000 rs. (w roku 
! przeszłym w I .  kw. za 52,898 000 rs.); zwierząt do- 
I mowych za 3 ,746 .000  rs. (w roku przeszłym w I . 

kw. wywieziono za 3 ,448.000 rs .) ; wyrobów galante
ryjnych za 5,732 000 rs. (w r. p. w I . kw. wywie
ziono za 9,157.000 rs.)

— Sprawozdanie z t a r g a  zbożow ego na  
Kleparzu. (Kraków d. 16. sierpnia.) to w a rz y s tw a  n ie m ie c k ie g o ,

byt t y l k r o g T a n i c i r a a ' m S o ^ ^ b y Y a r t o  \  ^ kobi et ' Aresztowano go, i ' duch wielce podniosły Stambułów opowiada
m ałe, przeto ceny zeszłego tygodnia uie m 0gły się jak słychać, zualeziono w jego m ieszk a n iu ^  najżywszem zadowoleniem o swojem przy-
ntrzymaó. Pszenica i żyto uległy znowu zniżce od 20 list rosyjski. Kosak znany je st jako człowiek 1 jęciu w Konstantynopolu, dodając atoli, że ,
do 30 ct. Jęczm ień od zeszłego tygodnia stracił aa nanvany. w  śledztwie oświadczył, że strzelał interes Bułgaryi nie pozwala mu jeszcze o g ła - 1
cenie 30 do 4o ct. Owies okazuje się już na targu p0 pianemu z n ie n a w iśc i do Niemców, ponieważ szać wszystkiego, o czem z sułtanem i wiel- -  ------

° 0 0 80 C t  ”a 1001 C z e C b Ó W  gQębią- ( P o r *  Kr0nikę* P- R , )  I  k i m  'Vezyrm  roZma'viał-. j  sp e c ja lis ta  chorób  skórnych  I w enerycznych
Płacono za pszenicę białą od 8 30 do 8 -65 j B u d a p e s z t  d. 17. sierpnia. W e d łu g ! N o w y  J o rk  dnia 17. Telegram z 

zł., za czerwoną od 8’— do 8.50 zł., za żółtą od j nadeszłego tutaj doniesienia, oświadczył suł- Buffalo (nad jeziorem Erie) donosi: Na kole- ' I I B  1/ fi f7l l i l i i  
8' do 8-45 Z Ł ,  za żyto od 6 - -  do 6.50 zł., i s ta iobu low ovi ,  ż e  m i ł 0  by mu b y ło ,1 j ' a c h  żelaznych wybuchły jednego dnia trzy I I  I i / J / | [ I

W , --ń k  Dr. Bronisław Skałko wski,
< i i i  i • . 1 _ n  t  . L 1 / . ’ kuhr notiołanł I nnorofnr b 1! n i L i nataf r\ ta HUmaWaI. a
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były asystent i operator kliniki prof. Dr. Chrobaka 
w Wiedniu,

ordynuje od 3. do 6. \
Lwów, K ościuszki 14 na dole.

za jęczmień browarny oa 6 '— do 6 50 zł., na ka .
szę Od 5.50 do 5 60 zł., za owies od 5 '80  do 5 60, książę Ferdynand przybył do Koustan
za rzepak stary od — do — r f .  —  W szyst- tynopola, że przeto książę zapewne we wrze-
ko za 100 kilogramów.

— W iedeń d. 17 sierpnia (Telegr. Gae. Nar.) 
Z targu zbożowego: Pszenica na jesień 7 '73  do 7 -76, 
na wiosnę 8-12 do 8*17, żyto na jesień 6 -71 do 6-76, 
na wiosnę 6 ‘89 do 0 '95 , owies na jesień 5 97, ku- 
kurudza now* 5 '6 3  do 5-68.

Ostatnie wiadomości.
Według nadeszłej z Wiednia wiadomości, 

uważają tam za rzecz pewną, że Sejmy będą w 
tym roku zwołane i że obrady ich potrwają 
czas dłuższy.

Półurzędowy Frem dm blatt omawia we wstę
pnym artykule wadliwość ustawodawstwa karne
go w Austryi, ułatwiającego aresztowanie oby
wateli częstokroć niewinuych. Aresztowanie po
winno mieć miejsce tylko w razie ciężkiej zbro
dni. Władze bezpieczeństwa należałoby odpowie
dnio pouczyć, ażeby uniknąć aresztowań nieu
sprawiedliwionych. Uroczystość odsłonięcia po
mnika Komeńskiego w Uherskim Brodzie (na 
Morawie) została ze względów sanitarnych (!!) 
zabroniona.

Z Ihlawy na Morawie donoszą, że zeszłej 
nocy zaszło starcie między kilkoma robotnikami 
z tamtejszej fabryki szkła z pewnem niemiec- 
kiem towarzystwem, które urządziło wycieczkę 
do sąsiedniego Steken. Przyszło do bójki na 
kije i kam ienie, przyczem trzy osoby z nie
m ieckiego towarzystwa dosyć poważnie zostały 
poranione. Właściciela fabryki Morawetza, który 
miał w tej bójce odegrać rolę prowokatora, tu 
dzież pięciu robotników aresztowano.

śuiu uda się do Konstantynopola, aby oso 
biscie prosić sułtana o uznanie go jako księcia 
Bułgaryi i o inwestyturę jako jeneralnego gu
bernatora Rum elii Wschodniej.

B erlin  d. 17. sierpnia. Obwieszczono 
ustawę o kolejach lokalnych i stycznych pry
watnych.

Wywołuje tu senzaeyę fakt, że minister 
sprawiedliwości cofnął swoją skargę o obrazę 
czci przeciw słynnemu antis micie Ahlward- 
towi.

Za powrotem z urlopu zajmie się m ini
ster oświaty przeobrażeniem szkolnictwa żeń
skiego.

B erlin  d. 17. sierpnia. Jest rzeczą pe
wną, że rosyjskie rokowania handlowe nie 
sprowadzą żadnych następstw politycznych. 
Rząd niem iecki nie wyjdzie poza obręb spraw 
ekonomicznych. Mylą się też Rosyanie, jeżeli 
mniemają, że obecnemi rokowaniami wyłudzą 
co w Niemczech na polu finasowem.

W południow ej Afryce wschodnio-niemie
ckiej wpadli Mafici w okolice Kilwi (nad mo
rzem) spalili osadę i 20  ludzi zabili, poczem  
się cofnęli.

Cesarz nadał medal wojskowy znacznej 
liczbie krajowców, którzy służą jako oficero
wie i żołnierze w niemieckiej Afryce wscho
dniej, za waleczność i przytomuość w zeszło
rocznej walce z Wabebami.

P aryż dnia 17. sierpnia. Odszczegól- 
nienie Stambułowa przez sułtana uważają 
tutaj jako demonstracyę. Z tego powodu,

pożary. Dwa pociągi ekspresowe, które mia- ,•
ły  odejść do Nowego Jorku, musiano zatrzy-1 , ,

“ 1’ R * 1! ” ? “  j" ? *  >rii>  " l i i* ? ? *  e r | & £ 7 i 4 . S e ,
w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 
przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 

z ulicy Wałowej 1. 9).
648 Ordynuje od 11— 12 i od 3 — 5 .

ci<ig. Strajkujący robotnicy zapalili 42 wa
gonów kolei Erie, wiozących towary do Cbee- 
ktowaga.

W iedeń d n ia  17. sierpnia godz. 1 miu. 10 
po południu. Akcje kredytowe 314*50. Akcje i 1- 
pejskie Towarz. górniczego 67 50. A kcje w ę
g iersk ie  Banku kredytowego 360-50 A kcje Banku 
anglo-austrjai kiego 158 50. A kcie Unioubauiru 
246-— . Akcje kolei Karola Ludwika 215 25 . 
Akcja kolei Północnej 2 8 2 -— Akcje kolei Połu
dniowej (Lombardy) 102-50. Akcje kolei Al- 
fdldzkiej (losy tureckie) 42-70. Akcie kolei ?»ń- 
atwowej 804*20. A kcje koloi Lwowbka-Ozercio- 
wieckiej 243 75 Aneje kole; węgierekć-północno-
wao n ie j T-1 komunuLo w iedeńsk ie

._* Tow . tu reck iego  zarządu ty ton iu

koronnych 224-— Akcja Bankver«inu 115 75. 
Rosyjski rubel papierowy 121*— .

^Vio% wspólna — *—. 5%  renta
austr. papierowa —*— . 4%  renta austr. zlot* 
— '—  Kenta 4%  węg. złota 111-60. 5%  renta 
węg. papierowa — . Napolcondory 9-49. 
Marki niem. —*—.

W iatam i*! f lt łt fo m
Lwów dnia. 17. Sierpień (Z I*b> handlowej).

i. j-.kr.is *» tstnkj.
płacą tąds

Kai ej galic. Kar.da Lau w 200 tl- B‘. k. 213.— 216 —
Ktlej Lwów-Onsra.-.! ssska p* 900 zł. t  242 — 245 —
Błu kn kip»t9(*eage pe 200 200 it w a , ?23 _  3 3 4 .-
Bankn k re d y t e*do. gal. p« a - • — a:2 —

I L  Litij iw U w oe aa 100 zt.

II . W ykaz ofiar na rzecz budowy ko
śc io łó w  i kaplic w arch id yecezy l lw o w sk iej:
P . T. P au lina  K nappe z Buezacza 1 zł. J a n  Turkół 
ze Żnibród 3 zł. A rtur hr. Rusocki z Lipicy 2 zł. 
X . S tanisław  Tomaszewski z Jazłowoa 1 zł. Fryde
ryk  Kloss ze Lwowa 1 zł. X . dr. Ś lusarz 1 zł. 
Adwokat Dziubiński 1 zł. Ignacy D resler 5 zł. A l
fons Czajkowski z Dusanowa 4 zł. Adolf Czajko
wski 1 zł. Baron W asilko 1 zł. Adolf A braham o- 
wicz 1 zł. D r. Obtułowiez ze Lwowa 2 zł. W icen- 
ty W iniarz 1 *Ł Ignacy Józef Nikorowicz 1 zł. X . 
Ja n  Krasowski 5 zł. X . Józef Kopera z Choinia- 
kówki 1 zł. Michał Dąbrowski z Buczacza 3 zł. 
H rabina W olańska z Rzepinie” 20  zł. Kasyno w 
Drohobyczu 5 zł. Na wieczorku u dr. H ubricha w 
Buezaczu 7 zł. Polauowski z H usia tyna 1 zł. K azi
mierz Liskowacki 1 zł. N . N. z Podola ros. 6 zł. 
N. N. z Podola ros, 2 zł. 40  ct Słonecki ze Zada- 
rowa (po raz 2gi) lo  zł. X . W icenty Rydlewskł z 
Czarnokóuiee 5 zł. K asa Oszczędności w S tan is ła 
wowie 25 zł. Cecylia K uczyńska z Jazłow ca 50 zł. 
Kasyno w Czortkowie 8 zł. 20 ct. R ada powiatowa 
w Brzeżanach 50 zł. R ada powiatowa w K ałuszu 10 
zł. R ada powiatowa w Stryju 50 zł. Rada powiato
wa w Samborze 50 zł. Towarzystwo ubezp. w K ra 
kowie 100 zł Konwikt Sercanek we Lwowie 100 
zł. Rada powiatowa w Ł.:ń ucie 10 zł. Razem 545 
zł. 60 et. Z poprzedniego wykazu 659 zł. W płynęło 
razem 1 ,204  zł. 60 ct.

Łaskaw e datki przyjmuje kanoelarya łacińskie
go Konsystorza we Lwowie, albo X . S tanisław  Gro
mnicki, proboszcz w Buczaczu i dziekan Czortkowski.
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Miłość czy zazdrość?
ROMANS

g e r o l a i a  r o y e t t a .

(Ciąg dalszy).

Dla Balbiego dzień ten w istocie nie n a 
leżał do szczęśliwych. Nigdy Eliza nie wyglą
dała hardziej pięknie i uroczo jak wówczas w 
San Siro na wyścigach, a mąż widocznie korzy
stając z nieobecności Donny 01ivarez nie odstę
pował jej i na krok.

Czyż może być coś głupszego — powtarzał 
sobie ciągle Balbi — jak mąż nadskakujący wła
snej żonie.

Także i Gwido Palii bardzo długo rozma
wiał z margrabiną. O tego mniejsza, był przyja
cielem Hektora, znał cały stan rzeczy — ale 
inni, inni otaczający ją  bezustanku.

A ten Pippo Antona rozpromieniony wy
gląda jakby wygrał na loteryi. I to z jakiego 
powodu ? Czy dla tego, że zauważyli iż on, He
ktor ledwo na chwilę mógł zbliżyć się do Elizy, 
że ta na jego powitanie ledwo lekkim skinie

niem głowy odpowiedziała i zaraz zaczęła z Pal- 
fim dalej rozmawiać?

Jak te kobiety umieją grać komedyę. 
Wszystkie one jednakie. Naprzykład taka Eliza. 
Któżby powiedział, że nie dawniej jak przed go
dziną siedziała obok niego w powozie i robiła 
wyznania miłośne, a teraz siedzi tu zimna i wy
niosła jakby królowa jaka. Żadnej wierzyć nie 
można.

Po wyścigach grono znajomych panów ze
szło się na obiad u Rabecchina. Mówiono tam 
także bardzo wiele o Marsiglianach. Wszyscy 
przyznawali, że była zachwycająca. Najbardziej 
entuzyazmował się ten kretyn Pippo Antona 
uważając ją za najpiękniejszą i najmilszą kobie
tę w Medyolanie, a zapomniał, że niedawno je
szcze nazywał ją nudną. Zresztą po co tyle o 
jednem mówić. Z pewnością robią to na złość 
jemu.

Myśl ta nietylko że go nie pocieszała, ale 
go tern więcej złościła i gniewała. Widocznie 
wszyscy myśleli, że mu się u margrabiny wcale 
nie powiodło. Wobec tego miłość Elizy mniej 
mu się wydawała ponętną, ukryta przed światem 
traciła dlań cały urok.

Rozmowa przy winie coraz bardziej się 
ożywiała.

— Zdaje się — zauważył jeden z obecnych 
— że Marsigliano przejrzał już raz o ile żona 
jego więcej warta od donny Eleny.

— Z donną Eleną już wszystko zerwane 
— dodał inny i opowiedział, że piękna 01ivarez 
zakochana obecnie na zabój w młodym lekarzu 
asystencie przy szpitalu głównym, to też cnotli
wa donna odwiedza teraz codziennie chorych 
w szpitalu i po kilka godzin tam przesiaduje.

— To dla tego margrabina była dziś tak 
rozpromienioną i wesołą, Odzyskała męża.

—  Widocznie zakochana w mężu — zawo
łano chórem.

Wi- ści o zmianie uczuć donny 01ivarez nie 
były fałszywe. Nie były one również tajemnicą 
dla Paola. Udawał mimo to, że nie nie wie, ni
czego się nie domyśla, gdyż przywykł do jej 
pieszczot i uścisków i bał się, że brak tychże 
zbytnio odczuje.

Wybiegłszy po strasznej scenie z żoną udał 
się wprost do Eleny i jak lo przeczuwała żona 
opowiedział jej wszystko. Biedna Eliza nie od
gadła tylko jaki ta opowieść skutek odniesie.

Elena chciała na czas jakiś przerwać swe 
codzienne schodzki w willi przy Via Stella by 
więcej pozostawało jej czasu do ofiarowania no
wemu kochankowi, ze względów zaś finansowych 
czuła iż związku z Paolem zrywać nie należy. 
Odpowiednio też do tego postąpiła gdy jej Paolo 
anonimowy list okazał. Wśród płaczu i wyrzu
tów, że ją kompromituje w oczach świata zwró
ciła klucz od willi, oświadczając że schadzek po 
za domem zaniechać muszą, a zarazem zażądała

by Paolo dla uniknięcia skandalu, który i ją 
skompromitować by musiał, starał się bądź co 
bądź choć na pozór pojednać z żoną. Wszak i 
tak żądło niewiary tkwiło w jego sercu i stało 
ua przeszkodzie szczeremu pojednaniu.

Wrócić do Elizy, pojednsć się z nią?... 
Wszak to znaczy to samo co jej ustąpić. Ustą
pić własnej żonie! Rano już przekonał się że 
niemożliwem było rozkazywać jej lub imponować.

Ha, cóż robić, ustąpi. — Jednakże krok 
swój w myśli inaczej tłómaczył. Ustępstwo robi 
nie swej żonie Elizie, tylko swej kochance Ele- 
nie. Sofizmat ten uspokoił choć w części jego 
męzką dumę, a nieokreślony pociąg jaki odczu
wał do Elizy, ułatwiał mu poddanie się woli 
Eleny.

I  tak w małym saloniku Eleny napisanym 
został bilecik, który pocieszył Elizę i przerwał 
długie godziny oczekiwania i niepokoju. Po speł
nieniu tej ofiary w nagrodę posłuszeństwa pra
gnął Paolo zwrócić Eleuie klucze od ich małego 
gniazdka przy Yia Stella, ale ona i słyszeć o tem 
nie chciała, obrzuciła go wyrzutami, że jest dla 
niej złym i bezwzględnym — co prawda, wyrzuty 
te teraz innym czynione były tonem, z namię
tną czułością i żalem, że żądaniu temu zadość 
uczynić nie może.

Wiedziała dobrze, że zbytnie nadużywanie 
swej władzy złe poeiągnąć może skutki odstrę
czając go zupełnie. Czułości te kosztowały ją

DRO BNE OGŁOSZENIA
po cenele od wyrazu.

OSOBA , prowadząca przez lat 15 zarząd 
gospodaratwa domowego na w s i, poszu

kuje odpowiedniej posady u osób wolnych. 
Zgłoszenia: J . S. post. rest. Lwów. 369

PO M IESZK A N IE do najęcia 2 pokoje, 
razem lub pojedynczo od 1. września. 

Willa hr. Fredry, ulica Fredry 1. 7.

if  . - ' wszelkiego rodzaju.
Katalogi za nadesła-

I h f i i i I n d i i V ' 1 wniarE
Agentów poszukujemy.

H. BOCK, Wien, III., Hauptstr. 72.

5 pokoi,
2 przedpokoje , kuchnia itd. z drugiej 

ręki zaraz do wynajęcia z powodu wyjazdu 
na wieś. (Bliższa wiadomość w handlu p. 
Szkowrona, plac Maryaeki).

lO R TEPIA N Y , pianina , cytry, najtaniej 
sprzedaje, pożycza, mienia, kupuje, K a

linowski , metr cytry, śpiewu. Zulińskiego 
6, parter. 368

F

GOSPODARZ z kwalifikacyą wyższego 
urzędnika ekonomicznego, w średnim 

wieku, wypadkowo wolny od 1. Paździemi 
ka (w nagłej potrzebie mógłby wcześniej 
służyć) poszukuje posady rządcy lub kon
trolom dóbr. -Łaskawe oferty : „Merkury11 
post loco Dzików stary, ad Oleszyce. 366

Lakiery na kapelusze
czarny, niebieski, bronzowy, żółty, 
zielony, bezbarwny i bordeaui na 

wagę i we flaszeczkacb.

F A R B Y
do farbowania materyj, do farbowa
nia piór kapeluszowych , kremowe 
do farbowania firanek, koronek itp.

poleca 3638

A L O J Z Y  H O B N E R
Lw ów , R ynek  I. 38.

\ jO W E  znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
isl 12 ct. poleca handel Alberta Szkowrona 
we Lwowie. 347

NSERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
1 w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. soe
I

ClENTUAJLNE BIU RO  spraw unków  dla
' prowincji Lwów, Kopernika U . 243

pOTOMUNIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińakiego, plac Benedyktynek 1. 2.

Men 1  M i  uczniów
znajdzie wygodne pomieszczenie
od nowego roku szkolnego. Próez troskli
wej opieki w domu i po za domem nad 
uczniami, zapewnia się opiekę męską i 
i rozwijanie umysłów przez wpływ w ży
ciu codziennem. Na żądanie w domu kon- 
wersaeya niemiecka lub francuska. Adres 
wskaże administracya Gazety Narodowej. 

37ń0

W Stanisławowie
zamieszkał były właściciel ziemski z żoną 
i synem , który z rokiem szkolnym przy
chodzi do drngiej klasy gimnazyum Ma 
zamiar przyjąć dwóch lub trzech

uczni
na wikt i mieszkanie
ile możności z tej samej klasy, byle dobrze 
z domu prowadzonych , a to dla ułatwienia 
wspólnej korepetycyi. Bliższa wiadomość 
udzielona będzie w aptece Wielm. Amiro- 
wieza w Stanisławowie, za osobistem zgło
szeniem się interesowanych. 3821

KASY
stare i nowe sprzedaje 

3721 najtaniej

EMIL WEINEB
Wlen I., Salzthorgasse 4

pod firmą

FRANCISZKA BUMEL
w e L w ow ie  

ul. Skarbkowska I. 35 (parter)
wykonuje

w szelk ie roboty w zakres dam 
sk iego kraw teetw a w chodzące

podług wzorów paryskich
w  n ajk ró tszym  czasie, po oenach 

um iarkow anych.

Ptaki zagraniczne
w różnych gatunkach, prześliczne, najrzad
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło
te po 18 ct. za sztukę. Akwarjum komple
tnie urządzone. Oglądać można codziennie.

E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3.
Cenniki wysyłamy gratis i franco.

Krajowa szkoła gorzeinicza
w Dublamacli. 3822

Wykłady rozpoczynają się 1. października i trwają do 31. 
marca. Bliższych wyjaśnień w sprawie zapisów udziela podpisany

kierowmk D r .  B .  W a w n i k i e w i c z .

L 3 1 7 5 /pr. 3 8 2 0

Pierwszy parowy

S amerykański młyn do kości
M
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w Klimkówce pod Rymanowem
sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków maki prawdziwej 
kościanej, za gotówkę 3°/0 sconto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 
od 6 do 9 miesięcy na 8%  . a w razie keniecznej potrzeby i 12 miesięcy kre
dytuje.

Doświadczenia z nawozami sztucznemi robiono na własnych polach na 
wielką skalę można oglądać w różnych porach roku — na donoszących o przy
byciu konie będą oczekiwać na staeyi Rymanów.

Dla pośredników w rozprzedały, dla pp. naczelników gmin itp. wszyst
kich zajmująeyeh sie ajencyą tego towaru wśród włościan, ofiaruje fabryka 
5%  prowizyi. Za dobroć towaru fabryka ręczy.

3788 Zarząd  dóbr Klimkówka p. Rymanów.
u
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FABRYKI SZTUCm I M
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULJANA WANGA WE LWOWIE
poleca do uprawy jesiennej od 1 . sierpnia po zniżonych cenach

Mączkę i suporfosfat z :ości
gwarantując nietylko podany procent, lecz także Jakość tych

składników. 3790

Cenniki i sposób ubyciu na żądanie bezpłatnie i franco.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX1

Truskawki. 3816:

Sierpień najlepsza pora sadzenia. 
Silną i piękną rozsadę w doboro
wych odmianach 100 sztuk 2 złr. 

500 sztuk 9 złr., wysyła
K. W aśniew ski w Tarnowie.

Zajmuje się również zakładaniem 
ogrodów wszelkiego rodzaju.

Alfred Rassl, handel nasion w Opawie
(Troppau) na Szląsku austr. 

p o l e c a ,  j a k  d ł n g o  z a p a s  s t a r c z y

że ozime, ź?to ozime i ozimą pszenice
w najwyborniejszych odmianach, hodowaną w górach, z żniwa r. 1892. 

Gatunek wyborowy.
Próbki i oferty wysyłam na żądanie. 3763

Galie. Bank kredytowy
poczawazy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

i\ A SYG N A TY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 3088

3 U 1 S Y 6 H I T 7  K A S O W I

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajduj ące się w obiegu 4*/,%  A sy g n a ty  k a so w e  z 90-dniowem wypo

wiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w sz y  o d  d n a  1. M aja  1 8 9 0  p o  4%  ‘ 
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

Lwów dnia 31 Stycznia 1890.
Fnecnkn nie piMisiy. D y r e k c j a . 1

O głoszenie.
W  korpusie c. k. galicyjskiej straży skarbowej bę

dzie wkrótce około dwieście posad strażników skarbo
wych do obsadzenia.

Z posadą c. k. strażnika skarbowego są połączone 
następujące pobory :

1. żołd w kwocie 1 złr. 10 ct. dziennie,
2. datek na odzież w kwocie 60 złr, roczaie,
2. datek na amunicyę w kwocie złr. 1*50 rocznie,
4. datek na pościel w kwocie 8 złr. rocznie, wreszcie
5. wolne umieszczenie w koszarach.
Kandydaci ubiegający się o posadę strażnika skar

bowego mają wnieśd własnoręcznie pisane podania do 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej we Lwowie i mają 
wykazać':

a) że 35 roku życia nie przekroczyli,
b) że uczynili zadość obowiązkowi służby woj

skowej, względnie obowiązkowi stawiennictwa na plac 
poboru,

c) jakie szkoły ukończyli, wreszcie
d) rodzaj dotyczasowego zatrudnienia.
Pierwszeństwo przed innymi otrzymają tacy kom-

petenci, którzy ukończyli kilka klas szkół średnich.
W razie braku kandydatów, którzy już odbyli służbę 

wojskową, względnie uczynili zadość obowiązkowi sta
wiennictwa na plac poboru, mogą być przyjęci wy
jątkowo także tacy kandydaci, którzy nie uczynili je
szcze zadość obowiązkowi służby wojskowej, względnie 
obowiązkowi stawiennictwa na plac poboru, jeśli ukoń
czyli już 17 rok życia i posiadają prócz innych wy
maganych warunków także odpowiedne wykształcenie 
szkolne.

Z c. 1< krajow ej D y rek cy i skarbu
we Lwowie, dnia 12. sierpuia 1892.

gxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx;
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w szech św ia tow ej w y sta w ie  w A ntw erp ii
za u le t ró w n a i io

Wyroby knadrai. toelotuwi 1 Perfmris,
A n f i l n r t f i  l i  a  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 

-ŻA.I1111 t jU  l l l I w »  pod względem skutku i dobroci z AN1ILENT1LIĄ.
Środek ten otrzymany z odświeżających subataneyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroblane, 
blizny Itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 
I delikatnaśó. Cena 2 złr.

I - M I i ty L y t i  wi° 80m siwym i J  1 1 i p  I U I 1  przywraca piękny
użyciu...___  .....j _  , r _rrT-Dr_ z- Yilkakrotuem

przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. -50 et.

V n lftu tin  na-isilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, 
Y t l l v u . l i l . l l  wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu

cebulki włoso- 
wytwarzauia i porostu włosów pobu

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ot.

PUDR KSiĄZSCY
J.- J  . rnn+aliD7T1 TYY-nrirm?nn.*̂ U • „j. Ł____ *  i_nie zawiera zaanyon ^ jm ioszeK , jest to najczystsza i najdeli

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygieniczuego upię-

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
sowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek, mała pudełko 

większe 1 rir* 20 ct.. z łabędziom 1 i ł r .  60 centów.

Woda fijołkowa.

ot. R óżow y__
07 ct., większe

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne.

31

Odznacza się nadzwyczajną delika
tnością i nader przyjemnym zapa

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
* twarzy, —  Cena 60 centów.

J. IHNATOWICZ
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka, 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. -  W CZER- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

!io;xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxjr t

obecnie wiele, ale potrzebne były by przestał bez 
gniewu na zaniechanie schadzek po za domem. 
Na Via Stella były dalej niemożliwe, gdyż wy
śledzono ich tam jak to dowodził list anonimowy. 
Trzeba więc schadzek na jakiś czas zaniechać.

Wyśledzono ich w jednym miejscu, to i 
gdzieindziej wyśledzić mogą, i w czasie, gdy 
Paulo Marsigliano na rówui z Balbim klął auto
ra anonimowego listu, nie ustawały pieszczoty 
Eleny, która pragnęła ugłaskać go koniecznie. 
Było to niezbędnem dla niej.

Są kochankowie, którym na równi z męża
mi idzie o honor kobiety kochanej. Elena wie
działa o tem i na tem całą swą grę oparła, pi
sząc sama równo dla Paola jak i Elizy bolesny 
anonim.

Zakochana w młodym lekarzu do szaleń
stwa, byłaby bez żadnej ceremonii zerwała sto
sunek z Marsiglianem tak, jak dla Marsigliana 
zerwała z jego poprzednikiem, ale okoliczności 
nie pozwalały na to. Świat, który obecnie pa
trzał się na wszystko przez palce, byłby się obu
rzył i drzwi przed nią zamknął, gdyby oficyal- 
nyrn kochankiem, miasto bogatego margrabiego, 
był nieznany lekarz. Nawet mąż jej wyrozumiały 
don Alessandro gotówby się oburzyć, łatwo więc 
powstać mógł wielki skandal, a wedle jej prze
konań wina wtedy tylko zachodziła, kiedy krok 
jakiś pociągał za sobą skandal.

(C. d. u.)
     EMMBB

Pięciokrotny eitrakt koniaku
Do natychmiastowego sporządzenia wybor

nego i zdrowego k o a iiku ,  którego stanowczo od 
prawdziwego francuskiego rozróżnić niepodobna, 
polecam w ypróbow aną specyalność.

Cena za kilogram, wystarczający ua 109 li
trów koniaku złr. 16. Receptę dodaję darmo. Za 
wyborny trunek i zdrowotność poręczam.
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i08s Oszczędność spirytusu
osięea się, dodając mojej n iezrów nanej esencyi w zm acniającej w ódk i. Udziela 
ona napojom ostrego , ato bardzo przyjemnetto smaku , i sprzedaje się tylko u umie. 
Cena za 1 klg. złr. 850 wraz z przepisem użyeia (wystarcza na 600 do 1000 litrów). 
a r  ? p  róez tych specyalności polecam najrozmaitsze eseucye do sporządzania r u 
m u , śliw ow icy, tre b e ró w , w ódek zio łow ych  i wszystkich likierów ', napojów' 

sp iry tu sow ych  , octu  i oc tu  w innego o niezrów nanej dobroci.
Recepty darmo. Cenniki franco. Za zdrowotność poręczam.

K A l l O L  F I L I P  P O L L A K
fabryka specyalności i esencyi w  Pradze.

Uczciwych agentów poszukuję. 3757

Do 1. 2314.

Awizo.
3819

Celem zabezpieczenia dostawy ehleba , o n s a ,  s ia n a , słomy 
na pcdściółkę i do sienników, wreszcie drzewa opałowego dla 
jednego szwadronu pułku ułanów w Sokalu , na przeciąg czasu 
od 10. września 1892 do 31 . sierpnia a względnie do 30. wrze
śnia J  31 . gruduia 1893 , odbędzie się w lokalu c. k. Starostwa  
w Sokalu publiczna licytacya za pomocą pisemnych ofert dnia 
24. sierpnia 1892 o godzinie 10. przed południem.

Bliższe określenia są zawarte w Nr. 195 Gazetij Narodowej 
z dnia 13. ( 1 4 )  s erpnia br., również zostały takowe publicznie 
afiszowane przez c. i k. wojskowe prowiautury, izby handlowe 
i przemysłowe, urzędy gminne, c. k. Starostwa w Sokalu, Rawie 
ruskiej, Żółkwi i w Kamionce strumiłowej.

Zeszyt warunków kontraktowych z datą Lwów 10. sierpuia 
1 8 9 2 ,  zawierający wszystkie poszczególne określenia, jest dla 
każdego do przejrzenia w c. i k. prowiautniach wojskowych i 
iv powyższych c. k. Starostwach.

W e Lwowie, 10. sierpnia 1892 .

Z c. i k. Prowiantury wojskowej.

^ e e o e o o o o o e o e x > o o e o o o
Istniejąca od 24 lat firma optyczna

' 1

1

m a  S m  o m i e ,  ro f o t e l u  Ś o t u ż a
poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wy
żej, barometry pod gwarancyą, 
termometry, steroskopy, mikro

skopy, rozmaite lupy itp.
Również przyjmuje urządzenia

SsmoiifeftiD e le & fp y e sn y e l i
pokojowych i domowych, 

po cenach umiarkowanych i pod 
gwarancją.

Wszelkie reperacje wykonuje 
szybko i tanio.
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PEREŁ

Z DRZEWA 

Santalowego

Przygotowano przez Dr* C lertana  według 
systemu który otrzymał pochwały i pot
wierdzenie akademii medycznej w Paryżu. 
Zawierają one czystą cssoncyę w powłoce 
żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczys
tej, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia.

Posiadają one wypróbowaną skuteczno-ć przeciw zapaleniom i katarom 
pęcherza, przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, któro leczą w dni 
kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw.

P erełk i Santalu C lertana  można przepisywać ze skutkiem  w  każdł in 
periodzie k rw aw ych rzeżączek.

San lal C lertana  nie wydaje nieprziemnej woni, nie sprawia zaburzeń 
funkciach żołądka, jak wiele innycn dotąd używanych preparrdów. Z powodu 
n ad e r nizkiej ceny przystępny jest dla każdego. Do każdego flakonu dołączony 
jest przepis. Pożądanein jest zwracać uwago, na podpis *)'“ Clertana. Sprzedaż 
detaheżna w głównych aptekach, hurtowna w domu Frere 19, ul. Jacob w Paryżu 
A. Champigny & C1", sukcessorówi w głównych składach matoryalów aptecznych.

We Lwowie w aptekach p. p. Miicoi.ascha, Rdckeua, WEwionstiEGo. ,
W e Krakowie, w  aptekach PP- W is z n ie w s k ie g o  i R e d y k a ; w  Tarnopolu 

P. Leona Fr.riscriMANNA.
W e Wiedniu u P. F . X .; Pleban ; I , Stefansplatz,

Michał Waselica i Andrzej Kilian
■ń o  w  .1 4S,

mają zaszczyt zawiadom ić, że swoją pracownię stolarską prze
nieśli na ulicę Szpitalną 1. 15 i wykonoją wszelkie zamó

wienia po jak najumiarkowańszych cenach. 3558

"Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


